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Marszałek 


go“ telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisji specjalnej do spraw 
samorządu miejskiego. 

Przewodniczący komisji p. 
wicemarszałek PODOSKI pro- 
pomuje, żeby w związku z -po- 
przednim posiedzeniem komisji 
w sprawie projektu ustawy o 
wyhorze radnych miejskich do 
Krakowa, Lwowa, Łodzi, Po- 
znąnia, Warszawy i Wilna i z 
zapadłymi na tym posiedzeniu 
uchwałami, przyjąć obeenie za 
podstawę dyskusji drugi projekt 
ustawy — o wyborze radnych 
miejskich. 

Referent pos. DUCH wyjaś- 
nia, że projekt usławy o wybo- 


Komisia sejmowa odrzuciła 


Sławek u Prezydenta  Rzplitej Polskiej. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | wyborów. 
jęła komisją ną poprzednim 
po 


którą fo zasadę przy- 


Projekt ustawy reguluje rów- 


nież sprawę techniki wyborczej. 
Jest to więc również zgodne z 
uchwałami komisji. — Nie ma 


więc przeszkód, żeby obie usta- 
wy rozpatrywać jednolicie i że- 
by za podstawę przyjąć drugi 
projekt ustawy © wyborze rad- 
nych miejskich. 


Wniosek przewodniczącego 
p. wicemarszałką Podoskiego 
został przez komisję przyjęty. 

Komisja przyjęła poprawkę 
p. Ducha, zgłoszoną do art. 1, 
żeby z pod działania ustawy nie 
wyłączać wyhkoru radnych miej 


rze radnych miejskich oparty | skich do Krakowa, Lwowa, ŁO- 
jest na zasadzie powszechności! DZI, Poznania i Wilna. 


100 radnych w stolicy 


Dłużej zatrzymałst się komi- 
sja nad art. 3 dotyczącym ilości 
radnych. 

P. wiceminister KORSAK wy- 
razit zgodę na popriwkę p. Dg- 
cha, mimo, że odbiega ona od 
cyfr. ustulomych dia miast naj- 
większych. 

P. wicemarszałek Podoski za 
proponował przyjęcie jednolitej 
cyfry dla Wilna, Krakowa i 
Lwowa, w ien sposóż, że mia- 
sta posiadające od 180 do 366 
tys. micszkańców wybierają 72 
radnych, a od 360 do 720.000 
mieszkańców — 84 radnych. 


Relerent pos. Duch wyraził 
zgodę na taką zmianę swojej 
poprawki. 


Przedslawiciel rządu dyr. 


zapewnić w ten sposób Lwo- 
wowi stabilizacje pod względem 
ilości radnych. Proponuje usta- 
lié dla ilości mieszkańców po- 
nad 400.000 ileść radnych 84, 
z tym, że miasto st. Warszawa 
bedzie miało radnych 100. 

Poprawka tą została przez ko 
misję przyjeta. 

Dłuższą dyskusję wywołał ar- 
tykuł 4. 


| wszechnych. Powszechne wybo- 


Lumpenproletariat 
bez głosu 
Merytoryczna poprawka. pro 
ponowana przez p. Ducha, 
zmierza do odebrania prawa wy 
horczego osobom, utrzymywa- 


| nym przez gpiekę gminną i fun 
, dusze publ 


iczne, niezarejestro- 
wanym, jako osoby bezrobotne. 

P. Duch uważa swoją po- 
prawikę za konsekwencję przy- 
jęcia tezy o wyborach po- 


wywieranie na 


ry 
risku ze strony zawodowych 


bezrobotnych re strony  osób.| Ś% 


utrzymywanych przez opiekę 
społeczną. To zagadnienie było 
juł uregulowane w ustawach 
wyborczych do sejmu salicyj- 
skiego, a jest ono  szezególnie 


Marss Sławek na trybunie sejmo waj po przyjęciu wyboru. 


wnioski co do proporcjonalności wyborów 


ważne miastach ze wzgl 
na dnżą ilość pa trdem godziwe źródło zarobkowania*.| pełnie odmiennych. 


riatu“, 


Ustawa do sejmu galicyjskiego, 


Przeciwko poprawee p. De 


Pos. KOPEĆ proponuje obni-| na którą powoływał się p. Duch | cha wypowiadają się pos. Sreme 
żyć czynne prawo sraka do| obowiązywała w warńukach zu! pański, Mróz i Garðećki. 


łat 21. W ten sposób pokolenie 
urodzone w niepodległej Pol- 
sce, nie mające w sobie pozo- 


stałości z czasów niewoli prę- 
dzej weźmie udział w pracach 
samorządowych. 


Niegodziwe zarobki 


Pos. SOMMERSTEIN przyłą- 
cza się do wniosku p. Kopcia w 
sprawie granicy wieku. Zgłzsza 
poprawkę do art. 4 dotyczącą 
pozbawienia praw wyborczych 
w związku z wdrożeniem śledz- 
twa. Uważa, że tylko taki ohy- 
watel, któremu dor akt 
oskarżenia, może być pozbawio- 
ny praw wyborczych, ale nie 
można pozbawiać prawa wybor 
czego na skutek doniesienia. 

Jak najbardziej kategorycz- 
nie wypowiada się przeciw po” 
prawce p. Ducha o odebraniu 
prawa wyborczego osobom nie- 


Dyr. departamentu Podwiński 
wyjaśnił na tle poprawki p. Som 
mersteina, iż sformułowanie u- 
stepu 4 do art. 4 co do zawiesze 
nia prawa wybierania na czas 
trwania postępowania karnego, 
należy rozumieć odnośnie tych 
występków, które są z litery sa- 
mego prawa, zagrożone dodatko 
wą karą utraty praw publiez- 
nych oraz że kodeks postępowa- 
nia karnego nie zna obecnie in- 
stytucji postawienia w stan o- 
skarżenia. 

IW związku z tym wyjaśnie- 
niem p. Sommersteln wycofuje 
pierwszą część swojej poprawki, 
natomiast drugą część podtrzy- 
muje. 


W głosowaniu przyjęto do art. 
4 poprawkę rządową, zastępują- 
cą słowa „wojskowych zawodo- 
wych służby czynnej“ słowami 
„żołnierzy służby stałej“ (ze 
względów kodyfikacyjnych) oraz 
drugą część poprawki p. Som- 
mersteina, co do której rząd wy 
raził zgodę, natomiast odrzuco- 
no poprawkę p. Sommerstełaa i 
Koncia o obniżeniu granicy czyn 
nego prawa wyborczego do 21 
lat. 

Art. 5 przeszedł w brzmienim 
propozycji rządowej, odrzucono 
bowiem poprawkę p. Sommer- 
steina co do obniżenia graniey 
biernego prawa wyborczego s 
30 na 25 lat. 


Art. 6 dotyczący systemu wy- 


zarobkującym * korzystającym | horczego, był przedmiotem dłuż 


z opieki społecznej. Osobom w|szej debaty. 


Sprawozdawca p. 


ciężkim położeniu nie należy| Duch podkreślił, iż proponowa- 
odbierać prawa moralnego. — |ny przez rząd tekst tego artyku- 


Słowa użyte 


przez p. Ducha:|łu nie jest definicją wyczerpują- 


„nie mające godziwego źródła |cą, gdyż nie obejmuje możliwo- 


zarobkowania*, 


należy raczej ści zastosowania proporcjonal- 


zastąpić słowami: „mające nie-|ności w głosowanin. 


Wizyty marszałka W. Sławka 


m Naczeęelnećo Wodza i marszałka Prysiora 


marszałka sejmu płk. Walerego | senatu Aleksandrowi Prystoro- 
Sławka. p 

WARSZAWA, 28. 6. (PAT.) -| Tegoż dnia marszałek senatu 
siege sejmu Walery Sławek | Aleksander Prystor rewizytował 
złożył dziś wizytę marszałkowi! marszałka sejmu. 


POIYWIŃSKI wyjaśnił, że naj- 
bliższy sois ludności wykaże: 
że lwów przekroczył 360,900 
jmieszkaneńw. Proponuje więc 
j ustalić, iako gramirę 4006000 ii 


WARSZAWA, 28, 6. (PAT). — 
Pan Marszałek Śmigły Rydz 
przyjął w dniu dzisiejszym w go 
dzinach przedpołudniowych p. 


Mówca wskazuje, iż rząd od- 
stąpił od dotychczasowego ay- 
stemu, odrzucając k 
głosów i ie 
pierwszego kandydata. System 
głosowania na listy nadaje wy- 
borom charakter 7 

Musi om hyć za tym odrzuco- 
ny skore chcemy wyeliminować 
politykę z samorządu. Propono- 
wane przez rząd przepisy. doty 
czące systemu wyborczego pod- 
noszą do godmości ustawy do- 
tychczasowe przepisy regulami- 
nów wyborczych. 

Sprawozdawca zgłasza zé 
swej strony szereg poprawek do 
systemu wyborczego. Kluczow? 
jest tu poprawka do art. 6, któ- 
remu sprawozdawca proponuje 
nadać następujące brzmienie: 
pe tzw r st oz eor 


Dokończenie na str. 3-ej 


24. 
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GLOS PORANNY” — 1938 . 


S$markateria z Kałuszi 


Rozmyślna, czy lekkomyślna pochopność p. Miedzińskiego? 


W, dwóch kolejnych artyku- 
tach p. B. MIEDZIŃSKI w poszu 
kiwaniu źródeł zaostrzenia kwe- 
wii żydowskiej w Polsce sięga 
do najbardziej zatrutych źródeł 
argumentacji. Nie wypowiedział 
sloganu „żydo- komuna*, lecz 
dość obszernie rozpisał się na te- 
mat „faktu niezaprzeczalnego 
współdziałania znacznej części 
żydostwa, szczególnie młodsze- 
go, z naszym wrogiem, którym 
była w ciągu pierwszych lat wo- 
jennych armia czerwona, zaś po 
zawarciu pokoju aż do chwili 
dzisiejszej — komintern“, 

A więc współdziałała „znacz- 
na“ część społeczeństwa, czyli 
innymi słowy myśl ta sama: ży- 
do - komuna. 

Przypomina mi się wiersz ka- 
baretowy: 

„Nie pomoże blanche i rouge, 

Kiedy panna stara już“, 

Takie to już stare, tylokrotnie 
było omawiane, opisane na pod- 
sławie źródeł i dła uzasadnienia 
„neofictwa* antysemityzmu zby- 
tecznym bodaj było nżycie i tych 
argumentów. 

Przez szereg lat w jednym klu 
bie partyjnym zasiadał pos. Mie- 
dziński z reprezentacją „znacz- 
nej“ części żydostwa i dopiero 
teraz ujawnił fakty „współdzia- 
łania* z naszym wrogiem w la- 
tach 1920 i następnych. Jako 
dowód „zdrady z przed osiem- 
nastu laty podaje dwa „fakty“: 
„żydzi - komuniści w Siedlcach 
wystawiłi ochotniczy oddział dla 
krasnej armii“, a w Kałuszynie 
tłum żydów wiwatował przejeż- 
dżającemu samochodowi sowiec- 
kiemu. 

Przy okazji p. M. wspomina 
o żydach, stojących na czełe re- 
wolucji holsztwickiej. 

Mam pewną broszurkę, wyda- 
ną przez nasz sztab generalny i 
szeroko w okresie najzawzięt- 
szych walk z bolszewikami kol- 
portowaną. (Wiemy, iż podczas 
wojny, w chwilach najgorętszych 
wielokrotnie przesadza się w pro 
pagandzie dła poniżenia prze- 
ciwnika. Otóż w broszurce tej 
nieznany autor, współpracow- 
nik polskiego sztabu generalne- 
go, pisał: 

„Bolszewizm jest śmiertelnym 
wrogiem naszej sprawy, właśnie 
dlatego, że bagatelizować tego 
ruchu nie można należy go do- 
kładnie zrozumieć, aby móc go 
skutecznie zwalczać, 

Pozwoli pos. Miedziński, iż 
podchodząc pod tym kątem do 
poruszanego zagadnienia, będę 
się jedynie kierował prawdą, uni 
kając przesady i błędnych uza- 
sadnień. 

Autor broszurki pisze w dal- 
szym ciągu: „Sprawa jest bar- 
dzo poważna i bardzo trudna; 
nie wygramy jej ani przez baga- 
telizowanie nieprzyjaciela, ani 
przez utożsamianie go z bandy- 
tami, ani przez rzucanie oskar- 
żeń na żydów*. 

Kończę z cytowaniem poważ- 
nej broszurki i przechodzę do 
„faklów“, podanych przez p. Mie 
dzińskiego. 

W poważnej pracy OTTONA 
HELLERA p. t. „Zmierzch żydo- 
stwa“, przetłumaczonej na ję 
zyk polski (Warszawa, 1934) nie- 
przychylnie przyjętej  naogół 
przez żydostwo polskie i uważa- 
nej za książkę antysemicką. au- 
tor — „aryjczyk* na str, 249—- 
250 w sumiennie zestawionych 
wykazach stwierdza, iż udział 
żydów w Rosji w partii komusi- 
--ycznej, wojsku, władzach, u- 
rzędach nigdy nie przekroczył 
przypadkowego numerus clau- 
sus. Mimo to w dalszym ciągu 
pisze się o tej supremacji ży- 

„dowskiej. i nawet dzisiaj, gdy 
tych sztandarowych żydów roz- 
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strzelano, lub wygnano. 

Nie wspomina się o MAR- 
CHLEWSKIM, DĄBALU, ŁAŃ- 
CUCKIM, SOCHACKIM, ŻAR- 
SKIM, o wodzach czerezwyczaj- 
ki — DZIERŻYŃSKIM I MIEN- 
RZYŃSKIM, tylko stale na patel- 
ni LITWINOW, TROCKI i KA- 
GANOWICZ. 

Przecież to i nudne i oklepa- 
ne — tyle lat o tym endecy pi- 
sali i piszą. Nieco oryginalności. 
Dotychczas pisano o „współdzia- 
łaniu* żydów z bolszewikami w 
Białymstoku, Włodawie, zarzuty 
te gruntownie odparto, p. Mie- 
dziński, jakoże związany jest od 
pewnego czasu z Podlasiem, 
wspomina dwie nowe miejsco- 
wości: Siedlce i Kałuszyn. 

Biorę „Rok 1920“ J. PIŁSUD- 
SKIEGO. Praca napisana w roku 
1924, kiedy wszystko było jesz- 
cze Świeże w pamięci; dzieło nie 
tylko będące fachowym wojsko- 
wym opracowaniem, ale wiele 
miejsca poświęcił Marszałek opi- 
som nastrojów, ustosunkowaniu 
się społeczeństwa do obrony øj- 
czyzny. W ani jednym miejscu 
nie mogłem znaleźć „faktu wro 
giego stosunku żydów do armii 
polskiej. Marszałek na str. 207 
wyraźnie pokpiwa sobie z blagi 
TUCHACZEWSKIEGO o Bia- 
łymstoku i pisze: „I jeżeli p. Tu- 
chaczewski woli rezolucje „maso 
wych mityngów“ (czudzysłowy 


nież w prelekcjach o 1863 roku 
wspominał — że żydzi podlascy, 
a specjalnie siedlecey, mają pięk 
ne i bohaterskie tradycje z okre- 
su powstania styczniowego. — 
W Siedlcach przecież powieszo- 
ny został powstańczy wojewoda 
podlaski żyd z pochodzenia — 


borczym pod Kockiem zginął 
pułkownik i kawaler Virtuti Mi- 
litari niejaki Berek Joselewicz. 

Z omówienia rzekomego wiwa 
towania kilku wyrostków, może 
i żydowskich, w bliżej niezna- 
nym mi wielkim grodzie Kału- 
szynie zwolnij mnie, Pułkowni- 
ku, gdyż napewno te wiwaty nie 
wpłynęły na los wojny i nie mia- 
ły decydującego napewno wpły- 
wu na kształtowanie się nastro- 
jów antysemickich. 

Przy okazji pragnę — metoda 
narzucona mi — na inne momen 
ty zwrócić uwagę. Wróg stał u 
bram stolicy, byliśmy w obliezu 
strasznego niebezpieczeństwa u- 
traty po raz włórv niepodległo- 
Sci. A jaki był do tego stosunek 
|społeczeństwa polskiego „etniez 
nego“? (określenie p. M.). 

Marszałek pisze w „Roku 
1920** (str. 178) o wstrząsie, któ- 
iry przejmował Go na widok 
tchórzostwa i niemocy polskiej“, 
„licznej ucieczki najbardziej 
przyzwyczajonych do pokory e- 
lementów naszej stolicy... ucie- 


ściach Białegostoku, Łomży, O- 
strołęki, zawsze mnie i napewno 
moim towarzyszom broni pozo- 
staną w pamięci łzy radości, ja- 
kimi przyjmowała nas ludność 
żydowska podczas ponownej ©- 
fensywy w Łomży, Ostrołęce, a 


kich szkół Średnich nawet z niż- 
szych klas małoletni chłopcy ży- 
dzi, tałszywie podając rok uro- 
dzenia, przedzierali się z kolega: 
mi chrześcijanami na front, aby 
obronić ojczyznę przed najaz- 
dem, 


Rawicz, a w Pana okręgu wy-! 


do śmierci nie zapomnę zgoto-| A dziś wytrawny polityk uza- 
wanego nam przyjęcia we wrze-|sadnia swój antysemityzm rze- 
„Śniu 1920 roku przez żydów Tar | komymi wiwatami kilku wyrost 
'nopola. Na czele pierwszego od-|ków w Kałuszynie! 
działu wkroczyłem do miasła,] W każdym żołnierzu fronto- 
zniszczonego i rozgrabionego | wym winna się na myśl o tym, 
„przez bolszewików: rozradowa- | krew burzyć ze zgrozy, jak dale- 
Ini żydzi dzielili się dosłownie o-|ce w niesprawiedliwej nienawi- 
statnim kawałkiem chleba, I na-|ści posunęli się niektórzy nasi 
prawdę wiwatowali, ale na cześć dawni towarzysze broni! 
naszego wojska. Dlaczegóż niej p, Miedziński twierdzi dalej 
mieliby nas radośnie przyjmo- |ną podstawie składa ław oskar- 
wać? Ukuto oszczerstwo, że bol- |żonych, iż 90% komunistów pol 
szewicy rzekomo specjalnymi skieh stanowią żydzi. 
względami obdarzali ludność ży- 
,dowską. Kłamstwo. Widziałem 
'rozgrabione mieszkania, cały 
dobytek żydów w miastach, prze SZĘETGIZ R "JA 
| PK” t ANa à Przy schorzeniach woreczka serco- 
¡ważnie przez tę ludność zamie- wego, zastawek sercowych, mięśnia 
szkałą. Widziałem na własne O- sercowego i nerwów serem, mala 
czy setki trupów żydowskich wy Szklanka nałuralnej wody gorzkiej 
mordowanych przez bolszewic- Franciszka - Józefa, „Stosowana rano 
kie oddziały, dowodzone przez: va z Sj Awa 2% nonnene 
251 x 5 sprzyja trawieniu nie wywołując żad 
dawnych oficerów carskich. w nych przy k ry ch o bjaw ów. 
jm. Lubarze. 
Może p. Miedziński ma pewne nja na ławie oskarżonych jest 
wątpliwości, powołam się tedy | ściśle związana ze zdolnościami 
na źródła antysemickie, podane ;konspiracyjnymi. Wiemy z okre- 
w gazecie, ziejącej zoologiczną su caratu i nawet z dzisiejszych 
nienawiścią do żydów. HIPOLIT | ohydnych procesów bolszewic- 
KONCZAK w „Dzienniku Byd- kich, iż rewolucjoniści pochodze 


Partia komunistyczna jest u 
'nas nielegalna, kwestia zasiada- 


Marszałka) w Białymstoku, to ja | kano do Poznania, gdzie również | goskim* (z dnia 26 maja 1938 r. |nia żydowskiego, nie mają zdol- 
— wyznaję — wolę swoją sytua- |chciano ewakuować rząd i cen-| Nr. 120) m. in. pisze w wspom: ności konspiracyjnych, Dlatego 


cję w Siedlcach. O Siedlcach, 
mieście o znacznym istotnie od- 
setku ludności żydowskiej, pisze 


Marszałek na str. 207 w ten spo-|ces rozkładu sił, ten proces ła- | brzuchy, rozbijając mieszkania. publikowanych 


sób: „..w Siedlcach na trzeci 
dzień po zdobyciu przez nas, nie 
znalazłem absolutnie żadnej wła 
dzy cywilnej, a tymbardziej u- 
zbrojonych policjantów. Obrazek 
ten sytuacji mojej, Naczelnika 
Państwa Polskiego, który spo- 
kojnie i bezpiecznie się czuje, 
gdy w mieście policji nie ma, a 
dokoła jest więcej nieprzyjacie- 
la, chociażby rozbitego. niż 
wojsk mu podwładnych, daje wy 
mowny wyraz, czym była Pòl- 
ska ówczesna w swoim stosunku 
do dobrodziejstw sowieckich, 
niesionych na bagnetach p. Tu- 
chaczewskiego**. 


Przypuszczam. że cytowałem 
ze źródła znanego p. Miedzińskie 


mu. no i — według mnie — nie 
podlegającego jakiejkolwiek wął 
pliwości. Napewno — gdyby tak 
było — Marszałek. który bezpo- 
średnio po ucieczee bolszewików 
— wkroczył do Siedlec, wspom- 
niał by o tym „oddziale żydów 
siedleckich'*. 

Złość i nienawiść piękności 
szkodzi, panie pułkowniku! 

Proszę sobie przy tym zauwa- 
żyć, że — o czym Marszałek rów 


i 
WYTWORNY 


CZARUJĄCA 


ANNA NEAGLE 


WYTWORNY 


FERNAND GRAVET 


tralne instytucje (str. 193). O 
nastrojach wśród dowodzących 
nami pisał Marszałek: „„Ten pro- 


mania się woli u nas, zdaniem 
moim. był największym trynm- 
fem. który przypisać mogę p. 
Tuchaczewskiemu (str. 151). 

„Stosunki personalne w armii 
i specjalnie pośród wyższych 0- 
ficerów należały do najgorszych 
jakie kiedykolwiek przy stu- 
diach moich historycznych zna- 
łem (str. 154) 

Dwudziestomilionowy naród 
wysłał na front zaledwie 200 ty- 
sięcy „dla nas, śmiem to twier- 
dzić stanowczo, w ciągu całej 
naszej wojny cyfra ta nigdy do 
200 tysięcy nie doszła i to na ca- 
łym froncie, nie tylko na tej czę- 
ści, która była przeciwstawiona 
p. Tuchaczewskiemu* („Rok 
1920* str. 65). 

Jeden procent narodu walczył 
na froncie w r. 1920, a p. Miedziń 
ski pamięta jedynie o kilku smar 
katych wyrostkach w Kałuszy- 
nie! 

Przeszedłem całą kampanię w 
roku 1920, i to w pierwszej linii, 
i pamiętam inne fakty. 

Pamiętam rozpacz w oczach, 
jaką żegnała nas ludność ży- 
dowska w Grodnie, na przedmie 


nieniu: „ł-sza konna (armia Bu- [eż wnioski p. Miedzińskiego są 
diennego) w odwrocie mszcząc mylne. Z dostępnych jemu źró- 
się na żydach, rozpruwając im | det, jak i mnie, na podstawie o- 
przez komuni- 
| Budiennowcy urządzili takie po- styczną partię, wiemy, iż bolsze- 
gromy żydów, jakich nie widzia- wizin na wsi ma słabe wpływy, 
no ani za caratu, ani pod władzą ynieździ się głównie w miastach, 
hiałych. A że Budiennemu żydzi |ą następnie liczba żydów w ich 
tego nie zapomnieli. dowodzi ich ruchu nie przekracza 25%, czyli 


żądza zemsty. Ponieważ oficjal- 
nie uśmiercić go nie mogli. pró- 
bowali kilkakrotnie urządzić 
nań zamachy, jednakże bezsku- 
lecznie'*. 

Więc za cóż mogli się mścić bol 
szewicy? Mnie logika dyktuje. 
że za wrogi slosunek do ich ar- 
mii, a przyjazny do naszej. 


dziński o tych tysiącach żydów. 
walczących na ironcie, o tych, 
co polegli za ojczyznę. 

Kto był na tyłach? Zmobilizo- 
wano około miliona ludzi, na 
froncie było najwyżej 200 tysię- 
cy, wiec na tyłach — 800 tysięcy. 
W myśl powszechnie znanych 
instrukcji żydzi wszyscy hyli wy 
słani na front, usunięci z kance- 
larii i oddziałów pomocniczych, 
w Jabłonnie było kilkuset, a więc 
odpowiedź wyraźna: wśród 2900 
tysięcy żołnierzy niefrontowych. 
żydów musiał być odsetek nume- 
rus nullus, Ja wiem, że z łódz- 


Symfonia muzyki, 


Następny 


KRÓLESTWO 
ZAKOCHANYCH 


barwy, 


pWOGUES OF 1938" 


osnuta na tle nagrodzonego scenariusza! 


ruchu i humoru 


Szezyt filmowej ekstrawagancji! 


Film poświęcony pięknu kobiety! 


program kina „CASINO“ 


MUZYKA: 
OSKAR STRAUSS 
REŻYSERIA: 


HERBERT WILCOX 


—-I—— 
JUż JUTRO 
W KINIE „PALACE“ 


Jednocześnie zapomniał p. Mie | 


wobec tego, że żydzi stanowia 
27,3% mieszkańców miast, i w 
tym wypadku nie przekroczyli 
numerus Causus. 

Obecnie bardzo słabną wpły- 
wy komunisłyczne w Polsce, o 
czym oslainio obszernie pisał 
nawet organ krakowskiej chade- 
cji „Głos Narodu*. Cyfry „Rocz- 
nika Slatystycznego”* za r. 1936 
(str, 259) wskazują. że na 40.238 
prawomocnych wyroków w To- 
ku 1934 o przesiępstwa przeciw 
państwu. władzom i urzędom, po 
rządkowi publicznemu i nezu- 
ciom religijnym, było skazanych 
5.658 żydów, czyli 14%. 

Dla orientacji co do wartości 
tych cyfr służyć może porówna- 
nie, dokonane na podstawie cyfr 
na str. 255— tablica 11. Na tert- 
nie działania sądu apelacyjnego 
w Poznaniu było skazanych za 
przestępstwa przeciw państwu— 
15 osób, w tym napewno 99% 
rzymsko- kalolików( gdyż ewan 
gelików na terenie całej Polski 
skazano — 17, zaś żydów tam 
nie ma), zaś na terenie „zażydzia 
łego terenu sądu apelacyjnego 
krakowskiego — 153, czyli jed- 
nakowy stopień przestępczości 
przeciw państwu w „rdzennej 
Wielkopolsce i bardzo gęsto za- 
mieszkałej przez żydów Małopol 
sce Zachodniej. 

Mocno przesadził szanowny 
polityk publicysla, tymhar- 
dziej, że napewno nie wszystkie 
wyroki za przestępstwa przeciw 
państwn są na skutek ndziału w 
działalności nielegalnej. 


A y SN 
Dancing 


ci CASANOVA 


Zawadzka 16. 


WANDA WALEWSKA Swiatowa 


Czarska = Magda Egressy. 
Duet GIBSY et GIBSY. 
ORKIESTRA „JOLLY—BOYS" 
Czwartek, soboty i niedziele FIWE 
Sala idealnie wentylowana. 
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Atrakcja 


Nr. iv> 


- 


Min. Poniatowski 
wyjechał da Kapanan, 
GDYNIA, 236 (PAT) 

MS „Batorym”, który odszedł Be 
do Nowego Jorku udał się do Ko: | 
penhagi p. minister rolnictwa Ju- 
livsz Poniatowski wraz z wicem 
nictrem p. Jaroszyńskim w eelu | 
zwiedzenia wystawy rolniczej. 


Codreanu 

na ciężkich robotach 

BUKARESZT, 23.6. (Tel. wł.) — 
Przywódca Gwardii Żelaznej, Ca- 
dreanu, skazany na 10 lat ciężkiego 
więzienia, przewieziony został z wię 
zienia wojskowego do salin państwo 
wych, gdzie pracują więźniowie 
skazani na długoletnie więzienie. 
Transport Codreanu do nowego 
miejsca kaźni odbył się pod silrą 
strażą. 


Protest przeciwko 


wynaradawianiu polaków 
w Rzeszy 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym w Po- 
znaniw wielkopolskie towarzy- 
stwo kółek rolniczych uchwali- 
ły ma wałmym zgromadzeniu je- 
dnomyślny protest przeciwko 
wynaradawianiu polaków w 
Gdańsku i w Niemczech. 


Prośba o amnestię 
z okazji 20-lecia niepod- 
ległości 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 

go” telefonuje: 

W dniu wczorajszym rozpo” 
crgły się obrady przedstawicieli 
związków pracowniczych, któ- 
re należą do głównego komite- 
tu przeowniczego uczczenia 20- 
lecia niepodległości. Dowiaduje 
my się, Że wśród wnłosków, któ 
re nchwałono, jest propozycje 
zwrócenia się o ogłoszenie usta- 
wy amnestyjnej z okazji 20-le- 
CTA+ 
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Łódź wybierze 84 radnych 


(Dokończenie) 


l; „Radnych wybiera się w poszcze 
okręgach wyborczych 
głosowaniu hezpośrednim i 
tajnym, na nazwiska kandyda- 
tów, umieszczone na listach na 


„gólnych 
W 


leżycie zgłoszonych, przy czym 
w okręgach jednomandatowych 


| głosów. zaś w okręgu wieloman- | gi 


|datowym mandaty przypadają 
kandydatom na zasadzie propor 


cjonalnego podziału głosów“. 
Projekt sprawozdawcy odrzu- 
|ea więc głosowanie na listy. Ma- 
ją one służyć tylko dla orienta- 
cji, ale głosuje się na osoby i we 


mandat przypada kandydatowi, | dług tego dzielone będą manda- 
który uzyskał największą ilość! ty. 


Rozbicie głosów 


IW dyskusji generalnej zabrał |radnych, a większość mieszkań- 


głos wiceminister KORSAK. 


ców nie. Dla zapobieżenia takim 


Nie jest dziełem przypadku, |ewentualnościom system rządo- 
że przy poprawce do art. 6 p.|wy przewiduje konieczność ©- 
sprawozdawca omawiał sprawę |siągnięcia przez kandydata przy 


tak szeroko, 
proponowany przez niego cały 
system wyborczy, odmienny od 
rządowego. 

Poprawka p. Ducha do art. 6 


gdyż to naświetla | najmniej 


[mu proporcjonalności 


25 proc. ogółu gło- 
jo (P. Duch: Na to mogę i ja 
się zgodzić). Stosowanie syste 
w okręg- 
gach dwumandatowych prowa- 


może spowodować w okręgach dzi do nadmiernego uprzywile- 


jednomandatowych mnogość kan | jowania większości. 


Natomiast 


dydatów, a więc i rozbicie gło- projekt rządowy przewiduje gło 


sów. 


sowanie ścieśnione, co chroni 


Można dojść do tego, że fak-| mniejszość przed majoryzacją. 


tyczna mniejszość będzie miała 


Przewodniczący p. wieemar- 
szałek Podoski. Zagadnieniem ka 
pitalnym jest zagadnienie czy 
głosować na osoby, czy na listy. 
I dlatego prosiłbym 6 zatrzyma: 
nie się przy tym zagadnieniu. 

P, Kopeć domaga się wybo- 
rów powszechnych, równych, taj 
nych, bezpośrednich i stosunko- 
wych. W art. 6 z wyhorami pro- 
porcjonalnymi wiąże się sprawa 
zniesienia okręgów jedno i dwu 
mandatowych. Zniesienie takich 


Przewodniczący p. WwiceinaT- 
szałek Podoski oświadcza, że re- 
ferent p. Duch modyfikuje swo- 
ją poprawkę do art. 6 i spro- 
'waądza ją do określenia agan 
rów jako tajnych i 
nich bez podania hheag eaha 
sposobu obliczania mandatów. 


Przewodniczący p. wicemar- 
szałek Podoski resumuje, że trzy 
są sformułowania art. 6 repre- 
zentowane przez p. wiceministra 


——— 


EE ZZ ZY O W Z A, 


dza, że w dyskusji 


czym chodziło o to, czy w ogóle 


wiełomandatowe, czy 
EAE tę zasadę POzEKNEŚJIĆ, 

Przewodniczący wieemarsza- 
łek Podoski: 

— W -tej chwili rozważamy 
tylko kwestię, czy ma być gło- 
sowanie na osoby, czy na listy. 

Zagadnienie. jak zabezpie- 
czyć prawa mniejszości, zajmie 
nas później Otóż w tej kwestii 
głosowania Polska z poczatku 
poszła po linii głosowania pię- 


P. Kopeć wnosi o odroczenie 
głosowania nad art. 6. Na te- 
mat tego wniosku wywiązuje 
się dłuższa dyskusja formalna 
i w głosowaniu wniosek upadi. 
W głosowaniu nad art. 6 wnio- 
sek p. Kopcią. Waszkiewicza i 
Sommersteina co do wprowa- 
dzenia wyhorów nroporejonal- 
nych upadł. Po. Kopeć i Som- 
merstein podtrzymali go jed- 
nak. jako wniosek mniejszości 
na plenumi, Upadła również p9- 
prąwka p. Ducha do art, 6, tak. 


ż| cioprzymiotnikowego. Prakty: 
ka życia i to nie tylko w samo- 
rządzie nie potwierdziła na- 
dziei, jakie przywiązywano do 
tego systemu, który miał dać 
wierny obraz dążeń społeczeń- 
stwa. Nie wiem dlaczego uwa- 
Ża się ten system za najbardziej 
demokratyczny. Faktem jest, że 
wielkie demokracje zachodnie 
| mają jakby awersje do tego sy- 
stemu. 


5.000 mieszkańców może stano: 
wić jeden okręg wyborczy. 
Prócz tego są poprawki pos. 
Sommersteina, które zmierzają 
do tego. ażeby miast nie dzielić 
na okregi, a tylko na obwody 
głosowania. W razie odrzucenia 
tej zasady pos. Sonrmerstein pro 
ponuje, ażeby miasta livzące do 
20.000 mieszkańców stanowiły 
jeden okręg wyborezy. Dalej po- 
prawki tego posła domagają się, 
ażeby podziału na okręgi i obw 
że artykuł ien przeszedł w z a b AGO H esty per 
zt Artu „„; (oraz ażeby okręgi liczyły - 
Oz SZR pinu mniej 5 mandatów. 
rzystąpiono do yskusji  LOZURUCOFĆ yar 
nad art. 7 (okregi wyborcze i P. M ASZKIEW ICZ uważa, że 
abwody głosowania). | okręgi winny mieć od 3 — 12 
mandatów. Pozostawienie co do 
Sprawozdawca pos. Duch pro | lego decyzji władzy administra- 
ponuje, ażeby skreślić ustęp 3,|cyjnej może niekiedy doprowa- 
| który postanawia, że miasto do dzić do podziałów niesłusznych. 


L4 LJ a - EA -æ 
Wnioski mniejszości 
Sprawozdawca Duch stwier-|przy 6 mandatach i jeżeli 
zaznaczyły |się zgodzi. to gotów jest 
przy | nieść do 8, a nawet do 12 mands 
| tów. 


się dwa światopoglądy, 


Korsaka, referenta p. Ducha i p. 


okręgów jest bardzo pożyteczne tworzyć w miastach okręgi wy-| 


z punktu widzenia dotoru w ra- Kopcia. borcze, a jeżeli tak — fo od ja-| 
dzie miejskiej ludzi, mającysh| P, Sommerstein wypowiada kiej ilości mieszkańców oraz | 
na oku całokształt interesów się za proporejonalnością wybo- |czy ograniczać ilość mandatów 
miasta. rów i za głosowaniem na listy. |hadź te przez granicę górna, 


` Sprawoz rwca obstaje przy 

ss rze a się z ety owa jswojej koncepcji okręgów śred- 
Pos. Mróz: System wyborczy | przyznać całkowity ndział spo-|nich, ażeby umożliwić bliższe 
powinie hyć jak najmniej skom | łeczeństwu w życiu publicznym zetknięcie się wyborców z kan- 
płikowany. Uważam, że należy | przez pięcioprzymiotnikowe pra | dydatem i tworzenie się zwar- 
zdecydować się czy chcemy! wo wyborcze. system list i okrę tych obszarów. Nie upiera się 


W głosowaniu odrzuci: 
wszystkie poprawki, a także 
prawkę pos. Ducha w 
mandatów. Pp. i 
Kopeć i Mróz podtrzymują swo- 
je wnioski, jako wnioski mea 


szośri. 


IW. ten sposób ze zmianą Kolły 
fikacy jną przyjęto art. 7 bez 
zmian, Następne posiedzenie r” 
godzinie 10.15. 


Gigantyczny plan pomocy uchodźcom 


na konferencii w Evian. -- Plan stworzenia Banku Osiedień- 


LONDYN, 23 czerwca. (Tel. 
wł). W związku ze zwołaniem 
konferencji w Evian, która, jak 
wiadomo, ma na celu przyjście 
r pomocą żydom nciekinierom 
z Niemiec i Austrii, dowiaduje- 
my się, iż rząd angielski wy- 
znaczył już dwnch przewodni- 
czących delegacji brytyjskich 
na tę konferencję. 


Nominację tę otrzymali hr. 
Winterton, kanclerz księstwa 
Lancaster i członek gabinetu o- 
raz b. poseł angielski w Wied-; 
niu p. Pałairet, Delegacja bry- 
tyjska na konferencję w Evian 
składać się będzie z całego szta- 
bu rzeczoznawców, kłórzy już 
teraz studiują możliwości przy- 
jecia uciekinierów z Austrii i 
Niemiec. 

Na konferencji w Evian 


Rzeka Jangtse wylała 


TOKIO, 23.6. (PAT) — Doroszą 

t Nankinu, że z powodu ulewnych 

deszczów rzeka Jangtse przórwsla | t 

lamy, w miejscu odłegłym 0 50 

klm w górę rzeki od tego miasta. | 

Natarcie wojsk japońskich mimo 
41 trwa nadal 


ma 


zadaniem byłoby finansowanie! przyjścia z pomocą 50 do 70 fy- 
akcji osiedleńczej, przede wszy | siącom uchodźców rocznie. 
stkim w koloniach. Pomoc ta miałaby w pierw- 
Anglia stawia jednak zasad-| szym rzędzie polegać na nie- 
niczy warunek, a mianowicie, | konfiskowanin całego majątku 
aby Niemcy wyraziły gotewość | uciekinierów. a następnie na fi- 


być opracowany gigantyczny 
plan pomocy dla tych nieszczę- 
śliwych uciekinierów. 

Plan angielski polega na 
stworzenin Międzynarodowego 
Banku  Osiedłeńczego, którego 


Labour Pariy pięłmuje 


mowe prześladowania żydów w Niemczech 

LONDYN, 236. (ŻAT) 
Egzekutywa Labour Party agemi 
tila dziś rezolucję, piętnującą świe 
ży wybuch barbarzyńskich prześla- 
dowań żydów w Niemczech i wzy: 
wającą rząd Wielkiej Brytanii do 
podjęcia kroków w celu przyczy 
nienia się do ukróceria okru- 
cieństw. 

W rezolucji egzekutywa Labot: 
Party stwierdza, že świeża fala 


protestu opinii angielskiej przeciw | centracyjnym w Buchenwald zmarł 
ko tym okrucieństwom. aresziowany przed tygodniem w 
Wroszcie rszołucja domaga się| Berlinie lekarz dr. Maks Leopold, 


od rządu angielskiego sprecyzowa s F 
nia swego stanowiska wobec tege | Kongres antyrasistowski 
PARYŻ, 23.6. (ŻAT) — W związ- 


rodzaju czynów. 
Prawo do śmierci ku z mającym się odbyć światowym 
kongresem do walki z rasizmem, 


LGNDYN, 23.6.  (ŻAT) 
Z Berlina donoszą: Na wiecu naro- | odbyła się w Paryżu konferencja r 
ndziałem przeszło 400 delegatów. 


.— 


| dowo = socjalistycznym we Frank- 


| nausowaniju jednej trzeciej ków 
tów przesiedlenia się, 


Pozostałe dwie trzecie finan 
sowałby kraj. któryby tych m 
ciekinierów przyjął i Bank O 
siedleńczy w formie pożyczki 
zwrotnej. 


Już obccnie, jak się dowiadu 
jemy w brytyjskim minister- 
stwie spraw wewnętrznych, cze 
ka na załatwienie przeszło 50 
tysięcy podań żydów z Austrii, 
którzy proszą o zezwolenie zn- 
mieszkania w granicach Wiel- 
kiej Brytanii. 


Poza tym. jak się dowiaduje- 
my w jednym z dalszych wa- 
runków Angli w stosunku dó 
Niemiec jest warunek niekon- 
tynuowania hecy antyżydow* 
skiej. 
FRWIEDEĘZE TES E TOSZEK ENYA 


wzmożonych prześladowań antyży- 
dowskich napełnia angielską kla- 
sę rohotniczą uczuciami obrzydze- 
nia i oburzenia, 

Egzekutywa zwracz uwagę rzą- 
du angielskiego na świeży wybuch 


| okrucieństw, dokonywany ch ra ży- 


dach w Nie 'mczech i stwierdza, że 
rządowi niewątpliwie znane są pre- 
cedensy prawa międzynarodowego, 
które dają mu tytuł do wyrażenia 


furcic n-M. zastępca namiestnika 
Rzeszy na Hesję. Linden, ostro wy 
etapilt przeciwko żydom, zarzuca- 
jąc im uprawianie zagranicą propa- 
gandy antyniemieckiej. Żydom w 
Niemczech — oświadczył Linden 
— przysługuje tylko jedno prawo: 
prawo da tek 


wiad- wość o tym, że w ohozie kon) 


BERL TN. 23,6, (ŻAT) — Nadeszła | Monerviile i Bernard Lecacha. 


B. francuski ministar kolonii Marius 
Moutet oświadczył, m. in. w swym 
przemówieniu, że usiłowania wyrn- 
gowania jakiejkolwiek grupy spo- 
iecznej ze względów rasowych lub | 
wyznaniowych są (równie  miedo- | 
rzeczae jak i zbrodnicze. 


Przemówienia wygłosili nadto: 
b. minster Violette, b. minister 


Tatarescu 
u Chamberlaina 


LONDYN, 23,6. (PAT). — Dzisiaj 
po południu były premier rumuński 
Tataresen odwiedził w izbie gmin 
premiera Chamberlaina, z którym 
odirył ©łutrzą meaner, 


< u 
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Demonstracja przeciwko (hamberlainowi 


w czasie dyskusji w izbie gmin nad kwestią bezpieczeństwa statków brytyjskich 


LONDYN, 23.6. (PAT) — Dziś 
pe poludniu w izbie gmin premier 
Chamberlain był przedmiotem licz- 
rych interpelacji ze strony Labour 
Party, do których przyłączyli się 
częściowo również niektćrzy człon: 
kowie konserwatywni. Przyczyną 
interpelacji był takt ponownego za- 
topienia przez samoloty gen. Fran- 
co dwuch statków brytyjskich 
w porcie walenckim. 

Premier oświadczył. że w spra- 
wie tej rząd brytyjski zażądał od 
włądz gen, Franco wyjaśnień i że 
do chwili otrzymania ich nie może 
w sprawie tej niczego uczynić. 

Na domaganie się iuterpelantów, 
aby statki brytyjskie wyposażona 


w dzjała przeciwlotnicze, premior 
odpowiedział, że jest to sprawa, 
zależąca do kompetencji właści- 


cieli statków. 

Na zapytanie jednego z interpe- 
Jantów, czy premier nie zamierza 
zwrócić się z protestem do 
włoskizgo i rządu niemieckiego, pre 
mier odpowiedział, że samoloty te, 
o ile nawet są dostarczone przez 
Włochy lub Niemcy, nie mogą być 
traktowane inaczej, jak i pozostały 


rządu | q 


jac sobie sprawę z konsekwencji 
wszelkiej akeji, jaką moglibyśmy 
przedsięwziąć. Od początku konflik 
tu hiszpańskiego opozycja sprzect- 
wiała się polityce nieinterwencji, 

Dep. Attlee wśród okrzyków la- 
bonrzystów przerwał premierowi 
oświaslczając, iż stronnictwo jego 
zgadzało się na. politykę nieinter. 
wencji, dopóki nie przekonało się, iż 
jest naa jednostronną. 


Na galerii rozległy się krzyki, 


wymierzone przeciwko Chamberlai- 
nowi. Trzy osoby zostały usunięte 
z sali obrad. 

Kontynuując swe przemówienie 
Chamberlain powiedział, iz rząd 
brytyjski zażądał wyjaśnień od 
władz w Burgos. 

Mćwiąc o proponowanych repre 
sjach przeciwko rządowi geń, Frar 
co Chamberlain przypomniał, iż na 
terytorium Hiszpanii nacjonalistycz 
nej, brytyjski kapitał zaangażował 


w przemyśle 40 milionów funtów 
szterlingów. Zresztą nie ma pew- 
mości, 1ż broń, którą zastosowali- 
byśmy w charakterze represji, nie 


zabrał rćwnież głos w dyskusj, do 
dał do wyjaśnień Chamberlaina, iż 
rząd brytyjski w dalszym ciągu 
rozpatruje propozycje stworzenia 


skruszyłaby się w naszych „dło- | stref bezpieczeństwa wolnych por- 
niach, „o tliig | tów. W sprawie tej prowadzone są 
Kończąc swe przemówienie Cham | 04m0%7 jednocześnie z władzami 


berlain z naciskiem podkreślił, iż | W Burgos i Barcelonie, 
w dalszym ciągu będzie stosowana 
polityka nieinterwencji. 


Podsekretarz stanu Butler, który 


Wniosek zgłoszony przez Labour 
Party odrzucony został 275 głosan4 
przeciwko 41, 


Posłowie miemiecko-sudeccy oświadczyli, 


iż mie odsiąpią 


od postułału aułfonomii ieryiorialneci 


PRAGA, 23. 6. (PAT). Ogłoszo 
no następujący komunikat urzę- 
owy: 4 
„Dziś przed południem do- 
szło pod przewodnictwem pre- 
miera do informacyjnego spot- 
kania członków komitetu poli- 
tycznego rady ministrów z upeł- 


materiał wojenny, dostarczony gen. |nomocenionymi przedstawiciela- 
Franco przez te dwa mocarstwa, |mi stronnictwa sudecko - nie- 
Szef opozycji poseł Attlee nio |mieckiego. 


zadowolnił się wyjaśnieniami pre 
miera i zażądał uznania nagłości 
debaty w tej sprawie. 

Nagłość została przyznana i de- 
bata w trybie nagłym rozpoczęła 
Się © godz. g wieczorem. 

Debatę zagaił poseł Attlee, Ktć- 
remu odpowiadał w imienin rządu 
premier Chamberlain. Debata posia- 


Na konferencji 


powyżej prawej nerki 


dała oczywiście charakter jedynie NOWY JORK, 23.6. (PAT). 
demonstracyjny, Zdjęcie rentgenologiczne, jak 
Przed rozpoczęciem obrad pre | donosi agencja Stefani, stwier- 


mier Chamberlain przyjął w izbie 
zmin kapitanów dwuch statków 
brytyjskich, których statki zostały 
na wodach hiszpańskich w swoim 
czasie zaatakowane przez samoloty 
gen. Franco, L+ (h 

Po przemówienin depntowanego 
Autlee, który domagał się ochrony 
życia marynarzy brytyjskich, za 
brał głos premier Chamberlain, któ 
ry m. in. oświadczył: 


— Kiedy poruszamy zagadnienia, | 


które mogą zbliżyć mas do tej nie. 
hezpiecznej linii granicznej, dzie- 


| 


P. Prezydent przybył do Laurany 


Powitanie w Posłumii, Trieście i w Teście 


ABBAZIA, 23 czerwca. (PAT) 
Dziś o godz. 20 min. 20 przybył 
tu pan Prezydent Rzplitej z 
małżonką i rodziną. 

Na granicy w Postumii powi- 
tali pana Prezydenta ambasa- 
dor Rzplitej przy Kwirymale 


lącej pokój od wojny, musimy pa- | Wieniawa - Długoszowski, kon- 


miętać © odpowiedzialności, zdą- 


sul Rzplitej w Trieście Wegne- 


Szef szłabu gł. gen. Stachiewicz 


wyjeżdża z wizytą do państw bałtyckich 


WARSZAWA, 23. 6. (PAT). —| odda wizytę swoim zeszłorocz- 
nachodzącą niedzielę szef nym gościom, 


w prezydium | stronnictwa niemiecko - 


Ww gen. Hartmanno- 
sztabu głównego gen. Wacław |wi — szefowi łotewskiego szła- 
Stachiewicz wyjeżdża z wizytą bu generalnego, gen. Reekowi — 
oficjalną do państw bałtyckich. | szefowi estońskiego sztabu gene- 

W r. ub. we wrześniu szefo- |ralnego i gen. Oeschowi — sze- 
wie sztabów 


nii, Finlandii i Łotwy przybyli 
do Polski na zaproszenie szefa 
sztabu głównego i wzięli udział 
w wielkich manewrach, które 
się odbyły w Wielkopolsce. 
Obecnie szef sztabu głównego 


| 


generalnych Esto- |fowi finlandzkiego sztabu gene- 


ralnego. 


Generałowi Stachiewiczowi to 


| warzyszyć będzie w podróży płk. 


dypl. Jaklicz ze sztabu głównego 
oraz adiutant rtm. Horoch. 


dotknęło 9 firm norweskich i 3 angielskie 


OSLO, 236. (PAT) — Jak 
obecnie okazuje, bankrutwo domu 
bandlawego Haussen Hassing, któ- 
ry zarpatrywał Hiszpanię rządową 
we wszelkiego rodzaju materiał 
wojenny, dotknęło i szereg innych 


się | firm, w tej liczbie 9 norweskich i 3 


brytyjskic. W związku z tą sprawą 
wszystkie papiery na giełdzie spa- 
diy, a jeden ze znanych finansistów 
norweskich popełnił Ee 
rzucając się z okna. 


Znów ofiary w Palestynie 


W czasie starć zginęły 2 osoby. — 7 arabów 
i 4 żydów odniosło rany 


JEROZŻOLIMNA, 23.6. (ŻAT) 
W starciach, do jakich doszło ra 
krańcach Haify i Tel + Avivu, zo- 
stalo zabitych dwuch arabów, a 7 
arabów i 4 żydów odniosło rany. 
Są tc: Zl-letni Noech Finkelsztajn 


29-letni Abraham Keszet, Arie Ru- 
dikowski. Nazwisko czwartego ran- 
nego nie zostało ustalone. Do pa- 
ważnych rozruchów doszło również 
w Jatfie, Sa ofiary w ludziach, 


rady ministrów obecni byli: .wi- 
cepremier minister kolei Bechy- 
ne, minister spraw wewnętrz- 
nych dr. Czerny, minister szkol- 
nictwa dr. Franke, minister. uni- 


fikacji ksiądz Szramek i mini- 
ster zdrowia publicznego Jezek. 

Ze strony niemieckiej: poseł 
Kundt, poseł dr. Rosche, poseł 
dr. Peters, dr. Sthekowsky i dr. 
Schieketanz. Przedstawiciele 
sudec- 


dziło, iż Schmełing doznał zła- 
mania kręgu powyżej prawej 
nerki. Stan zdrowia Schmelia- 


rowicz oraz zastępca szefa pro- 
tokułu włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych hr. Citta- 
dini, który wręczył małżonce p. 
Prezydenta dwie wiązanki kwia 
tów, jedną od szefa rządu Mus- 
soliniego, a drugą od ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano, 

W Abbazii powitał p. Prezy- 
denta prefekt prowincji Testa, 
sekretarz federalny partii oraz 
inni przedstawiciele miejsco- 
wych władz, 

Obecny był również attache 
ambasady Rzplitej Lasocki. 
Dwoje dzieci w ubiorach faszy- 
stowskich, chłopiec i dziewczyn 
ka wręczyło małżonce pana 
Prezydenta imieniem prefekta 


przeciwko pryszczycy 


BERLIN, 23.6, (Tel. wł.) 
Prof. dr, Waldman z państw. insty 
tutu doświadczałnego na wyspie 
Riems, odkrył .środęk, chroniący 
bydło przed zarazą pryszczycy 
Tytułem próby przeprowadzone 
szczepienie ochronne na - 50,000 
sztuk bydła i kilku tysiącach sztuk 
owiec. 

Osiągnięte rezultaty były zupełnie 
zadowalające. Szczepione bydło 
było zupełnie odporne na pryszczy- 
cę przez okres trzech miesięcy, 
prawdopodobnie jednak okres ten 
się przedłuży. 


Obecnie przystąpiono w Rzeszy 
do budowy wielkich zakładów, któ- 
re produkować będą masowo wyna- 
lezioną przez prof. Wałdmana — 
szczepionkę. 


Eo informowali ministrów o 
swoich poglądach na załatwie- 
nie stosunków '"narodowościo- 
wych i złożyli im szczegółowe 
wyjaśnienia eo do postulatów. 
wysuniętych przez stronnictwo 
sndecko - niemieckie wobec rza 
du. 

Narada, która rozpoczęła się o 
godz. 10.30, została. popołudniu 
przerwana i zwołana na dziś na 
godz. 17-tą. 


O godz. 17 w prezydium rady 
ministrów rozpoczęto dalszy 
ciąg wspólnego zebrania komi- 
tetu politycznego ministrów o- 
raz przedstawicieli stronnictwa 
sudecko - niemieckiego. 

Przed południem wyjaśnienia 
przedstawicieli stronnietwa su- 
decko - niemieckiego zostały u- 
zupełnione odpowiedziami na za 
pytania poszczególnych człon- 
ków komitetu politycznego miri 
strów oraz zostały bliżej oświe- 
tlone niektóre punkty wysunię- 
tych postulatów. 

Zebranie zakończono o godz, 
19.30. 

Premier dr. Hodża zresumo- 
wał wynik dzisiejszej narady w 
przemówieniu końcowym, w któ 
rym stwierdził, że narady będą 
prowadzone nadal, zarówno na 
tych zebraniach, jak i na specjal 
nych komferencjach z ministra- 
mi resortowymi i ewentualnie z 
ekspertami. 

Jak twierdzą w kołach poli» 
tycznych, stanowisko niemców 
ma być nieustępiiwe. 


Oświadczyli oni, że postulat 
autonomii terytorialnej stanowi 
minimum, od którego nie odstą- 
pią. Wysunęli oni również rze- 
komo żądanie oddania w ręce 
niemców uzdrowisk państwo- 
wych, jak Jachymów (Joachim: 
stal) i inne. 


ga, który znajduje się-w szpifa- 
lu, doznał poprawy. 


bukiet kwiatów. P. Mościcka u- 
całowałąa oboje dzieci. Z Abba- 
zii p. Prezydent z rodziną w to- 
warzystwie ambasadora Wie- 
niawy - Długoszowskiego odle- 
ciał samolotem do Laurany., 


gdzie zamieszkał. 
z 4 


Posłowie i senatorowie zwiedzają 
Centralny Instytut Wychowania Fizycznego 


Warszawski koresp. „Głosu Po-, projektem ustawy o przekształew= 
rannego” telefonuje: niu C. I. W. F. na wojskową szko- 
Wczoraj komisja oświatowa sej. | łę akademicką pod nazwą „Akade- 


| 


mu i grupa senatu zwiedzała Cen- 
tralmy Instytut Wychowania Fi- 
zycznego w Warszawie (na Bie- 
lanach), w celu zapoznania się z u- 
rządzeniami i pracą tej uczelni — 


mia wychowania fizycznego Jórefe 
Piłsudskiego w Warszawie”. Pro- 
jekt tej ustawy został przekazany, 
przez p. marszałka senatu do ko- 
misji oświatowej. 


w związku z rozważanym w sejmie 


o tej samej porze 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | nia Gitla Rozenbłat, przy ul. Sieg- 
rannego” telefonuje: nej 83 — 28-letnia Lodzia Wawrzy: 

Wczoraj w Warszawie kówna, na tle rozstroju nerwowego, 

a przy ul. Marszałkowskiej 23, 
z powodu redukcji usiłowała ode- 
brać sobie życie 24-letnia Natar 
Głatoniówna. 

Samobójczynie w stanie b. cięż- 
kim psa do szpitali, 


w róż- 
nych punktach miasta niemal © 
jednej i tej samej porze zanotowano 
3 samobójstwa młodych kobiet. 
Wszystkie 3 denatki wyskoczyły 
z II piętra na bruk. 

Przy ul. Miedzianej 14 uczynila 
to w gorączce popołogowej 23-let- 


Najlepiej opłacony duchowny 
otrzymuje za każdą modlitwę 560 dolarów 


WASZYNGTON, 23. 6. (PAT). sesji zwyczajnej lub nadzwy- 
Żaden chyba duchowny na świe |czajnej. Za pracę tę otrzymuje 


cie nie jest tak wysoko opłaca- om 1.680 dolarów rocznego wyna 
ny za spełnianie swych fumkcji | grodzenia. W b, r. Phillips mo- 
religijnych, jak kapłan senatu, dlitw takich, trwających zale- 
Stanów Zjednoczonych, Zehar- dwie klika minut, odmówił trzy, 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, |ney Phillips. czyli, że za każdą modlitwę o- 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI | Fimkcje te polegają na odmó- | trzymał po 560 dolarów. 
SPOŁECZEŃSTWU wieniu modlitwy przy otwarciu 


Wkemin. Morawski 


zastępcą ministra skarbu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że rozpo- 
rządzeniem wicepremiera mini- 
stra Kwiatkowskiego zmienia 
ne kompetencje gabinete mini- 
stra i poszczególnych deparia- 
mentów ministerstwa skarbu — 
Zastępcą ministra, według tego 
rozporządzenia, został podsckre 
tarz stann Kajetan Morawski.  |57€] nocy. $ 

Gabinet ministra i departa- 
ment ogólmy podlegają bezpo- hr. Strathmore, matka 
średnio ministrowi skarbu. — |królowej Elżbiety, żyła lat 76. 
W tych biurach koncentrują |Zmarła dziś o godz. 2-ej nad ra- 
się sprawy projektów  ustaw,|nem po kilkutygodniowej choro- 
monopoli, ceł, personalne i nad|pie. Król i królowa obecni byli 
zór. Podsekretarzowi stanu Gro|przy łożu śmierci. 
ńyńskiemu podlegają 


LONDYN, 23. 6. (PAT). Hrabi 
na Strathmore, matka królowej 
Anglii Elżbiety, zmarła dzisiej- 


sprawy 
budżetu, emerytur i oszczeńdnoś- 
ci. 


Hrabina Strathmore Była cór- 


ką pastora anglikańskiego, wie- 
lebnego Charlesa Cavendish-Ren 


ubiła Klan 


: ségi tincka. W. r. 1881 pośl 
Narodowi monarchiŚCi susa Georgesa Bovewes Lyon. 


bez odznaki 


młodszego syna trzynastego hra 
bi 


Strathmore, barona de 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-|Giamis i hrabiego Kinghorne. 


go“ telefowuje: 
Ministerstwo spraw wewmę- 
trznych odrzuciło 
stronnictwa narodowych 
narchistów o zezwolenie na 


makg. 


Normalna komunikacja 
od 1 lipca 


Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
go“ telefonuje: 

Poselstwo litewskie w War- 
szawie przystąpiło do wydawą- 


Hrabina Strathmore miała 6 


podanie | Synów i 4 córki, z których żyją 
mo- |Patrick lord Glamis, Honorable |ry królewskiej we Francji. 
od. | Michael i Honorable David Bo- 
wes-Lyon, lady Elphingstone, la | władze francuskie, 
dy Rose i wreszcie Elisabeth Bo | wszystkim stolica Francji, po- 
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wes-Lyom, którą poślubił książę 
Jorku, obecny król angielski. 
LONDYN, 23. 6. (PAT). Ofi- 
cjalnie zawiadomiono, że z po- 
wodu śmierci matki królowej 
nie będzie żałoby dworskiej. Ża- 
lobe będzie obowi jedy- 


czyniły już wszystkie przygoto- 
wania na przyjęcie króla Jerze- 
go i królowej Elżbiety. Centrum 
Paryża i arterie, którymi prze- 
jeżdżać miała królewska para, 
zostały niezwykle bogato udeko- 
rowane. Całe place i ulice mia- 


owiązywała € 
nie członków rodzimy królew-j|sta toną już w zwojach flag fran 


skiej. 

PARYŻ, 23. 6. (PAT). Wiado- 
mość © śmierci matki królowej 
angielskiej Elżbiety wywołała w 
Paryżu wielkie wrażenie i jest 
obszernie omawiana przez pra- 

odświeży i doda sił 


Na plaży Woda Lawendowa 
SZACHA 


sę ze względu na zmiany, jakie 
siłą rzeczy musiały nastąpić w 
programie wizyty angielskiej pa 


Zarówno rząd, jak i wszystkie 
a przede 


cuskich i angielskich. Balkony i 


witryny sklepów udekorowane. 


portretami pary królewskiej. 


ne dworcu, w lasku bulońskim 
i na trasie przewidzianej przez 
program ceremonii 


próba uro- 
czystości przyjęcia pary królew 
skiej. 

Nie więc dziwnego, że w Pa- 
ryżu oczekiwano dzisiaj przed 
południem z niecierpliwością o- 
statecznej decyzji Londynu co do 


Zgon matki królowej Anglii 


Na skutek żałoby wizyta paryska została odro- 
czona do drugiei połowy lipca 


zmian w programie wizyty. Pod 
uwagę brane były trzy możliwo 
ści: 1) utrzymanie programu wi 


2) tyfko 
króla Jerzego 13) pod uwagę 


brano 
wizyty na kilka tygodni. 

IW godzinach popołudniowych 
okazało się, że ta trzecia ewen- 
tualność została wysunięta przez 


Kupcy paryscy prześcigali się| Londyn i została zaakceptowana 
w pomysłach ię Sogo ode lan |przez Paryż. 
sując nowe przedmioty mody, 
nawiązujące specjalnie do wizy- proas zaj da'a wi- 
ty pary angielskiej. W, czwartek z odłoży strony Sraacu- 
nad ranem odbyła się już nawet miejsce 


i proponowano, aby 
krółowej Elżbiety zajęła królo- 
wa wdowa Mary, ale naskutek 
rady lorda Halifaxa i najbliższe- 
go otoczenia dworskiego po dwu 
krotnej konferencji z ambasado 
rem Corbinem, postanowiono o- 
statecznie odłożenie wizyty, któ- 
ra odhędzie się dopiero w następ 
nym miesiącu w czasie od 19 do 
22 lipca. 


Dwojakie prawo praktyki lekarskiej 


WARSZAWA, 23. 6. (PAT). — 


wykonywaniu praktyki 


nia wiz obywatelom polskim, | Dzisiaj wyłoniona przez komisję |skiej, wysłuchała w tej materii 


posiada jącym krewnych na LE-|zdrowia publicznego 
podkomisja 
twem pos. Surzyńskiego dla roz- | wprowadzając do przedłożenia 
patrzenia noweli do dekretu © |rządowego kilka 


wie. Normalna komumikacja ko 
lejowa rozpocznie się dnia 1-go 
lipca. Przed tym terminem na- 
stąpi wymiana ratyfikacji umo- 
wy kolejowej. Miesięczna wiza 
pobytowa na (Litwie kosztuje 
27 litów, 


Upadiość „Europy” 
w Sądzie Najwyższym 


Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
go“ telefonuje: | 

Do Sądu Najwyższego ode- 
szły akta sprawy towarzystwa 
ubezpieczeń „Europa“. Jak wia 
domo towarzystwu temu ogło- 
szono upadłość, decyzja ta zo 
stała zaskarżona, sąd apelacyj- 
ny skargi mie uwzględnił Obec- 
nie ta decyzja jest zaskarżona 
do Sądu Najwyższego. Głów- 
nym powodem skargi jest mo- 
tyw decyzji sądowej o tym, że 
portfel ubezpieczeniowy nie mo 
że być zaliczony do składu ak- 
tywów. 


Odebrano koncesje 


domowi bankowemu 
Gruendligera 


Warsz. kor. „Głosu Poraninel 
go“ telefonuje; 

Mim. skarbu odebrało komee- 
sje domowi bamkowemu Gruen- 
dligera we Lwowie. Jest to wy- 
padek niezwykle rzadko moto- 
wany. Właściciele zaskarżyli de 
cyzję do NTA. 


Wylosowane bony 
funduszu inwestycyjnego 
WARSZAWA, 23,6. (FAT) 


- |głównych ulic Bukaresztu, 
— |Kiseleff, wydarzyła się katastro 


merytorycz- 


lekar- | nych poprawek. 


Najważniejsza poprawka po- 


specjalna | opinii zaproszonych ekspertów i |lega na wprowadzeniu dwoja- 
pod przewodnic-|po dyskusji projekt ten przyjęła | kiego rodzaju prawa wykonywa 


nia praktyki lekarskiej, stałego 
i czasowego. 


Straszna katastrofa lotnicza 


Trzy samolofy zderzyły się w powielrzu 


PRAGA, 23. 6. (PAT). Dziś po 


południu o godz. 16-ej w willo- 
wej dzielnicy Pragi, Hrzebenky 
w pobliżu stadionu sokolskiego 
doszło do strasznej katastrofy 
lotniczej. 

Podczas ćwiczeń kiłkudziesię- 
samoloty 
zderzyły się w powietrzu i wszy- 
stkie trzy rumęły na ziemię. Z pi- 
lotów uratował się przy pomocy 


ciu samolotów 


trzy 


spadochronu tylko jeden, który 
wylądował szczęśliwie w ogro- 


dzie jednej z willi. Samolot spło 
nął. Drugi pilot również wysko-!w czasie lotu nocnego pod Beau- 


Traba 


czył z samolotu, lecz spadochron 
nie otworzył się i lotnik spadł na 
ulicę, zabijając się na miejscu. 

Trzeci pilot nie zdążył wysko- 
czyć i spadł do ogrodu willi dy- 
rektora czesko- słowackiego biu- 
ra prasowego, Twaruzka. 

Na miejscu wypadku zgroma 
dziły się tysiączne tłumy. Porzą 
dek utrzymują silne oddziały po 
licyjne. 


TOURS, 23. 6. (PAT). Samo- 
lot wojskowy uległ katastrofie 


zniszczyła 2 miastęczka 


PORTLAND, 23. 6. (PAT). — 


Biuro meteorologiczne w Port- 
land otrzymało od swego obser- 
watora w Pilotrock depeszę, do- 
noszącą o zniszczeniu przez trą- 
bę wodną małego miasteczka na 
zachód od Oregon. 


Według dalszych doniesień. 


trąba wodna nawiedziła również 
miasto Pilotrock, liczące 300 
mieszkańców. Ludność zdołała 
jednak w porę uciec, wskutek 
czego nie było ofiar. Straty ma- 
terialne wynoszą 50 tysięcy do- 
larów. 


Jedna osoba zabita — 4 ciężko ranne 


BUKARESZT, 23. 6. (PAT). — 
Wczoraj w nocy na jednej z 
Alei 


Urząd długów państwa komuniku- fa samochodowa. 


je, że w dniu 23 czerwea 1938 r. 


Jadący z nadmierną szybko- 


artystki wracały w towarzystwie 
dwóch młodych ludzi z nocnej 
zabawy. wpadł na drzewo i roz- 
|pił się doszczętnie. Jedna z ja- 
dących samochodem osób zosta- 
ła zabita, a pozostałe odniosły 


wylosowane zostały do umorzenia |s-ją samochód, w którym trzy ciężkie rany. 


bony funduszu inwestycyjnego 
oznaczone nr. nr. 7854, 9103, 19036, 
30185, 30400, 31227 i 32324. 


Umorzone dochodzenie 
orzeciwko prof. Kotowi 


to* telefonuje: 


Susza ma 


Ostrzeżenie pod 
JASTARNIA, 23. 6. (PAT). Na 


zachodzi obawa 


Prokurator sądu okręgowego |półwyspu helskitgo. 


w Krakowie umorzył dochodze- 
nie przeciwko prof. 


W związku z tym na stacjach 


wyYbrZEŻU 


adresem letników 
wyrzucali na półwyspie helskim 


skutek panującej ma wybrzeżu z okien wagonu niedopałków pa 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-|polskim suszy 
pożarów na wydmach i w lesie łek. 


pieresów ani płonących zapa- 


|, Ostatnio na skutek wyrzuce- 


inia niedopałka powstał pożar na 


Kolowi.| kolejowych wybrzeża wystawio- Helu, który strawił na przestrze 


[które trwało od 30 sierpnia ro-|ne zostały tablice z napisami o- ni 180 m. kw. mech i trawę oraz 


jJku ubiegłego 


strzegawczymi, 


aby letnicy nie 


lopalił szereg drzew- 


mont la Ronce pod Tours. Zało- 
ga samolotu, składająca się z 7 
osób, zginęła. (Wśród znajdują- 
cych się na pokładzie było 5 ofi 
cerów sztabu ministerstwa lot- 
nictwa, podoficer radiotelegrafi- 


Stale -- uzależnione jest od 2-leiniej ordynacji w gminach wiejskich 


Stałe uzależnione jest od wy- 
konywania w okresie lat dwóch 
praktyki lekarskiej w gminach 
wiejskich lub w miastach lieza- 
tych poniżej 5 tys, mieszkań- 
ców, przy czym spis tych miast 
ustali minister opieki społecz- 
nej, iub pozostawanie w ciągu 
lat 5 w czynnej służbie wojsko- 
wej. 

Czasowe prawo praktyki wma 
leżniene jest od warunków obo- 
wiązujących obecnie z tym, że 
wygasa one po upływie lat 5 od 
okresu zaświadczenia o upraw- 
nieniu do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej o ile w ciągu tego 
5-letniego okresu nie została wy 
konana dwuletnia praktyka w 
jgminach wiejskich lub w mia- 


stą i podoficer mechanik, stach poniżej 5 tys. mieszkań 
ców. 
| m==w W A OO 


Nazywa sie, że do krewnych... 


Tajemnicze wyjazdy niemców w wieku przedpo- 
borowym 


Warsz. kor. „Głosu Poranme- 
go“ telefonuje: 


W dniu wczorajszym w Teze 
wie sąd grodzki skazał na 2 ty- 
godnie aresztu niemca Wolfgan 
ga Dombowskiego, 19-letniego 
ekspedienta z Pelplina za niele- 
galny pobyt w Niemczech przez 
kilka tygodni. Dombski wyje- 
chał do Gdańska, rzekomo ba- 


wil u krewnych. Gdzie był, câ 
robił, na sądzie nie mógł wy” 
łaśnić. 

Prasa pomorska stwierdza, ił 
takie tajemnicze odwiedziny 
krewnych przez niemców w wie 
ku pohorowym, udających się 
do Trzeciej Rzeszy przez Gdańsk 
są obecnie na porządku dzien- 
nym. 


Porażka Jedrzejowskiej 


w grze podwójnej pań i w — mieszanej 


LONDYN, 23,6. (PAT) W czwar 
tek na tenisowych mistrzostwach 
świata w Wimbledonie Jędrzejow- 
ska wzięła udział w grach podwój- 
nych a mianowicie w pierwszych 
rundach gry podwójnej pań oraz 
gry mieszanej, W obu rozgryw- 
kach Jędrzejowska przegrała, 


W grze podwójnej pań polka gra 


j jąc z bardzo słaba partnerką Tho- 


mas przegrała z doskonała parą 
amerykańską Fabyan Marble 
w dwuch setach 5:7, 3:6, 


Jeszcze gorzej wypadł mecz w 


|grze mieszanej, w którym Jędrze- 


jowska miała za partnera doskona- 
łego amerykanina Mako. Para Ję- 
drzejowska — Mako grała przeciw 
parze angielskiej Saunders — Sha- 


par angielskich. Tymczasem para 
polsko - amerykańska została po 
konana w dwuch setach 3:6, 2:6 i 
tym samym Jędrzejowska wyeli- 
minowana została w grach podwój 
nych i walczy jedynie w singlach. 


W 
LONDYN, 23.6, (PAT) W czwa: 
tek odbyły się w Wimbledonie na- 


stępujące ciekawsze spotkania te- 
nisowe: 


W grze pojedyńczej panów Hen- 
kel (Niemcy) pokonał Bousstusa 
(Francja) 6:2, 6:3, 6:2, Budge (Ame 
ryka) wyeliminował  irlandczyka 
Rogersa 6:0, 7,5, 6:1. 


W grze Jojedyńczej pań Mathiet 
(Francja) odniosła zwycięstwo nad 


yes, należącej raczej do słabszych | amerykanką Curtis 6:0, 6:3 


a 


24. V=. 


„GLOS PORANNY” =="ra: 


Nr. Yfl 


atomie P, wojewoda zwiedził objekty miejskie 


imieresując się specjalnie kwestia isinicjących i nowoewzno- 
szonych budynków szkolnych 


W środę, 22 czerwca b. r. p.| KA, prezydenta m. Łodzi n. Mi- 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
iejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 94, 
A. Borkowskiego, Zawadzka 45, 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, 
St Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


ZNALEZIONO APTECZKĘ, 
Na ul Rokicińskiej znaleziona zo- 
stała torba, zawierająca podręczna 
apteczkę, pompkę od roweru i cy- 
klistówkę. Rzeczy te prawy właści- 
ciel może odbrać w TX komisaria- 
cie pelieji przy ul. FRwkicińskiej 
nr. 108. 


Na szosie między Łodzia a Ła- 
tkiem jakiś motocyklista zgubił 
imarynarkę ze znaczkiem  ,„Den- 
tscher Volkswerband”. Prawy wła- 
śeieiel może marynarkę odebrać 
w komisariacie policji w Pabiani- 
cach. (1) ane r 


Wykrycie bakcyla odry 


Szef laboratoriów instytutu Pa 
steanra w Paryżu, dr. HARRY 
PLOTZ, który w r. 1914, w wie- 
ku lat 24, wykrył bakcyla tyfusu 
w szpitalu w Sinai w Nowym 
Jorku, ustalił obecnie i wykrył 
zarazek odry. Dr. Plotz wywę- 
drował w młodych latach z Euro 
py wschodniej do Stanów Zjed- 
noczomych, a po wojnie osiedlił 


się we Francji. 


Wyprzedaże 
tylko od 15 lipca 
„do 15 sierpnia 


kresie md 15 lipca do 15 sierpnia rb, 

Urządzający jakiekolwiek wyprze 
daże w innym terminie hędą pocłą- 
gani do odpowiedzialności karnej 
za nieuczciwą konkurencję. 


m Z YZ Z Z A NO A A EE 


KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD. 
SLUCH. PRAWA U. J. K. 
WE LWOWIE 


w Żegiestowie (obok Krynicy) 
i w Zaleszczykach. 

Piękre miejscowości, pierwszo- 
rzędne porcieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, doborowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmiłsze i 
najprzyjemniejsze spędzenie waka 
cji. Cera za turnus ezterotygodnio- 
wy wyaosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98,— zł. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 50 proc. 
z każdej miejscowości, Grupowe 
46 proc. 

Na Żądanie bezpłatne prospekty. 
Zgłoszenia i infurmacje: Łódź, Ja. 
kub Ryzenberg, Gdańska 1238, mie- 
dzy godz. 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
Słuch. Prawa U. J. K., al. Matec- 


as 9 
KIEZO 5. 


| 


wojewoda Henryk JÓZEWSKI 
w towarzystwie naczelnika wy- 


działu samorządowego urzędu 


wojewódzkiego inż. J. JELIN- 


kołaja GODLEWSKIEGO, na- 
czelnika inż, RYBOŁOWICZA, 
inż. LIPSKIEGO zwiedził sze- 
reg obiektów i inwestycji zarzą 


du miejskiego w Łodzi. l 

Tak więc między innymi p. 
wojewoda 
Plac Hallera, betoniarnię przy 
ul. 6 Sierpnia, osiedle mieszka- 


zwiedził kolejno; 


$-My przymus kanalizacyjny.—2 wywłaszcze- 


Jak nas informuje zarząd miej- 
ski w Łodzi, wydział kanalizacji i 
wodociągów przeprowadził w pier- 
wszym kwartale r. b, całkowite 
prace związane z oddaniem kana- 
łów miejskich do użytku publicz- 
nego. Ogłoszenie przymusu kana- 
lizacyjnego zostało dokonane 
wcześniej, postanowieniem prezy- 
denta miasta z dn. 28 marca r. b. 

Jest to siódmy zkolei przymus 
kanalizacyjny. Obejmuje on 24 uli- 
co lub ich części, położone we 
wschodniej i częściowo zachodniej 
części miasta, Na obszarze, objętym 
przymusem  kanalizacyjnym jest 
470 posesji, z czego 347 niernche- 
mości nadających się do skanalizc- 
wania, reszta zaś place. które 
w myśl przepisów  kanalizowaniu 
niu nie podlagają. 

Dokonano również wymiaru oplat 
kanalizacyjnych na rok 1938 dla 
nieruchomości, połączonych z kana- 


łami miejskimi. Wymiar ten przed- 
stawia się następująco: nowe ka. 
nały — 1750 nieruchomości — 
zł. 1,389,989,15, stare kanały — 
240 nierachomości — zł. 50,829,56, 
razem zł. 1.440,818,65. 


Realizując zamierzenia planu za: 
tudowania miasta, zarząd miejski 
ograniczył się w ckresie pierwszege 
kwartału r. b. do nabywania nie- 
zbędnych terenów pod urządzenie 
ulic, zieleńców oraz budynków uży- 
teczności publicznej. _ Przepisano 
tytuły własności w 5 wypadkach 
oraz przeprowadzono pertraktacje 
w 26 Sprawach dotyczących naby- 
cia względnie zamiany nierucho- 
mości. W 17 wypadkach osiągnięto 
całkowita porozumienie W dwuch 
wypadkach, wobec tego, że roko» 
wania nie dały pozytywnych rezul- 
tatów, zarząd miejski postanowił 
wystąpić na drogę wywłaszczenia, 


eniylacja w hali sprzedaży mięsa 


trzebom, zarząd miejski w z 
| 


* 

Jak wiadomo, kupcy handlu mięs 
nego i rzeźnicy dotkliwie odczuwa- 
li brak hali hurtowej sprzedaży 
mięsa w rzeźni, Czyniąc zadość po 


halę taką} wybudował, koncentri- 
jąc w niej cały hurtowy obrót mię- 
sem. Hala składa się z szeregu ja- 
tek, wynajmowanych poszczegól- 
nym hurtewnikom. Koszt budowy 
hali wynićsł około 135 tys. zł. 


Ponieważ, zwłaszcza w okresie 
letnim, hala jest duszna, zarząd 
miejski zdecydował przeprowadzić 
instalację wentylacyjną. 


Inżynierowie Dominko z Lublina | 
i Sokołowski opracowali projekt | 


i kosztorys urządzenia wentylacyj- 
nego i oszalowania hali na łączną 
sume 10.200 zł. 

Oheenie trwają prace przy zakła- 
daniu instalacji wentylacyjnej. 


niowe im. Montwiłła - Mireckię- 
go, szkołę powszechną przy ul. 
Mackiewicza i Olsztyńskiej,park, 
Amsztadta (miejsce przebicia no 
wych ulic w jegó  oloczeniu). 
dalej osiedle TOR na Marysi- 
nie, park-las w Łagiewnikach, 
budowę gmachu Wolnej Wszech 
nicy Polskiej przy ul. POW, bu 
dowę wiaduktu na ul, Tramwa- 
jowej, budowę chłodni przy ul. 
Rokicińskiej i park 3-go Maja, 
gdzie znajdują się półkolonie 
letnie dla dziatwy. 

Specjalne zainteresowanie p. 
wojewoda przejawia w kierun- 
ku rozwiązania urbanistyczne- 
vo niektórych fragmentów mia- 
sta, jak plac Hallera, przy- 
szłych terenów wystawowych w 
parku im. Marszałka Józefa Pił 
sudskiego, utworzenia odpo- 
wiedniego ośrodka wypoczynko 
wego dla ludności Bałut. 

Żywo interesował się dalej 
p. wojewoda Józewski kwestią 
istniejących i  nowowznoszo- 
nych budynków szkolnych, ich 
typem w przyszłości i dziś oraz 
budową chłodni spożywczej, 
kłóra rokuje pomyślną przy: 
szłość w rozwoju aprowizacji 
miasta. 


Naczelnik Z. Folt 


udekorowany odznaką 
pułcową artylerii 

Major Dąbek, w imieniu dowód: 
cy pułku artylerii w Łodzi, udeko- 
rował w dniu wczorajszym odznaką 
puikowa p. nacz, Zygmunia FOLTA 
Odznakę tę przyznano p, Foltowi za 
prace, związane z ufumdowaniem 


sztandaru artylerii łódzkiej, Odzna- 
ka przyznana została na nmiocy 
uchwały korpusu oficerskiego 
wspomnianego putku, tą 


Likwidacja strajkuw cegielniach? 


Majstrowie omówią projekt układu, opracowany przez ministerstwo 


Jak donosiliśmy w dniu wczoraj. 
szym ministerstwo opieki społecz 
nej opracowało projekt ukladu 
zbiorowego dla majstrów i podmaj- 
strzych. Projekt ten skierowany 
został do związku majstrów oraz 
do organizacji przemysłowych, 

W związku z tym na poniedzia- 
łek wyznaczone zostało specjalne 
walne zebranie majstrów, które 
poweżmie uchwały w związku 
z nowym projektem. 


* 


W urzędowym zbiorze nkładćw 
i orzeczeń ukazało się postanowie- 
nie komisji rozjemczej dla likwida- 
cji zatargu w łódzkim przemyśle 
budowlanym, regulujące warunki 
pracy i płac robotników budowia 
nych. Złożone w swoim czasie prote 
sty przeciwko orzeczeniu (malarzy 
i robotników budowlanych w Ru- 


dzie Pabianickisj) zostały przez 
ministerstwo odrzucone i układ, 
podpisany przez ministra opieki 


społecznej, obowiązuje do do. 
marca 1939 r. 
$ 


mieszana 


31 


Komisja 


przez przemysłowców i robotników | załatwienie 


przemysłu dzianego dla opracowa- 
nia nowego układu zbiorowego 
kończy już swoje prace i w przy- 


zwiedzili w Zgierzu zakłady „Boruty* 


Wczoraj przed południem 
przyjechał autem z Warszawy 
minister przemysłu i handlu 
Antoni Roman, któremu towa- 
rzyszył prezes Banku Gospodar 
stwa Krajowego — gen. Roman 
Górecki. 

W związku z lą wizyłą przy- 
byli do Zgierza wojewoda łódz- 
ki p. Józewski, dowódca O. K. 
gen. Thommee, 


płk. Bolesła-| ki opuścili 


mysłowego urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi — inż. Głogow- 
ski oraz starosta powiatowy 
mgr. Denys. 

Min. Roman i łowarzyszące 


mu osoby zwiedziłv zakłady 
przemysłowe „Boruta“ w Zgie- 
FZ. 

W godzinach  popołudnio- 
wych min. Roman i gen. Górec- 
Zgierz, udając się 


Awicz, naczemik wydziału prze-| autem do stolicy. (l) 


szłym tygodniu w  inspektoracie 
pracy odbędzie się konferencja, po- 
święcona ostatecznemu  nuzgadnia: 
nin warunków i podpisaniu umowy. 


* 


Na dzień dzisiejszy zwołana zo- 
stała wspólna konterencja właśce- 
cieli cegielń i robotników. Aczkol- 
wiek pustulaty stron sa bardzo roz 
bieżne (robotnicy żądają podwyż- 
kio 10 proc. a przemysłowcy 
pragneliby płace obniżyć o tyleż) 
to jednak jest nadzieja uzyskania 
porozumienia, juź choćby z uwagi 
na to, że strujk w pełnym sezonie 
kudowłlanym przynosi stronom ol- 
brzymie straty. 


* 


Wczoraj cdbyła się konferencja 
w sprawie podziału pracy w firmie 
Bracia Bukiet, przy ul. 6 Sierpnia 
nr. 58. Fabryka po pożarze zatrud- 
niła jedynie część robotników, za- 
foga. domaga się obecnie podziału 
pracy i zatrudnienia tych, którzy 
nie korzystają z zasiłków. 


Na konferencji związki kiasowy 


powołana | i Praca zgodziły się na polubowne 


sprawy bezpośrednie 
BYROWODYORAEDOLOKOSONAYEĘĘKYE 


DBAJCIE O WŁOSY z 
Włosów, tej ozdoby głowy, nie mo- 
żemy pozostawić na opiece losu, ale 
musimy sami dbać i czuwać, aby ta 
naturalna ozdoba kobiet i mężczyzn 
nie uległa przedwczesnemu  zniszcze- 
niu Włosy, jak wszystko w organiź- 
mie ludzkim, ulegają różnym niedoma 
gamiom, włosy chorują, rozdwajają 
się, stają się kruche i łamliwe, gnębi 
je łwpież, cebulki włosowe ulegają osła 
hienin i wreszcie włosy wypadają, a 
głowa świeci łysiną. Płynem do pie- 


|lęgnowania włosów i sprzyjającym po 


rosłowi jest Philothrix. Zabezpiecza 
on od łysienia, gdyż wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież, a tym samym 
chroni włosy od wypadania. 

Drugim codziennym środkiem pic- 
lęgnowania włosów w celu utrwale- 
nia uczesania jest Tenax, rodzaj bry- 
lantyny nietłuszczącej, który zapobie- 
ga rozwichrzeniu włosów. Tenax nie 
tluści włosów 


— Z Z NN Z A A O E 


między firmą i przedstawicielami 
związków i dalsze rokowania od- 
roczono. 


* 
Robotnicy fabryki f. Nykiel 
(Gdańska 136), której właściciel 


sprzedał fabrykę pończoch a nowy 
nabywca nie uruchamia jej wystą- 
pili do inspektora pracy © pomoc. 
celem wznowienia produkcji i za- 
trudnienia robotnikć w. 

* 

W firmie Berliński przy ul. 6 
Sierpnia 22 powstał zatarg na tle 
obliczenia należności urlopowych, 
Na wczorajszej konferencji u inspe 
ktora pracy zgodzono się, że [firma 
udzieli od 10 lipca r. b. na dwa ty- 
godnie urlopu sałomu zespołowi i 
wypłaci należnośćśi wedłng ustalo- 
nych do tego okresu norm. 

* 

W firmie Katz przy ul. Gdańskiej 
50 powstał zatarg na tle zamierzo- 
nej redukcji. Na odbytej wczoraj 
konferencji sprawę uzgodniono i 
zatarg został zlikwidowany. 


Z dniem 27 b. m. unieruchomione 
zostają na przeciąg dwuch tygodni 
Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 
Scheiblerz i Grohmana i robotni- 
cy zwolnieni zostają na urlop wypo 
czynkowy. W chwili obecnej zakła- 
dy zatrudniają okoła 7,500 robot 
ników. 


IGAPITOL 


e PRZ ZK ZET ZZ 
Dziś i dni następnych! 
Kapitalny w pomyśle i wy- 
konaniu film reżyserii Nor- 
mana Macleod p. t, 


Niewidzialne 
Małżeństwo 


W rolach głównych: 
GARY GRANT 
CONSTANCE BENNETT 
ROLAND YOUNG: 
BILLIE BURKE 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A. T. 
Ceny miejsce na 


wszystkie seanse oil 54 gr. 
Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Na łódzkie żyd. tow. „Opieśl 
nad starcami”, Pomorska 54, skła- 
da zł. 41— R. N. 
Na łódzki żyd, Dom Sierot. Pół- 
nocna 38, składa zł. 37 — R. N. 


Zatarg na tle urlopów 


w fabryce pończoch i. Dębińskiego 


W fabryce pończoch przy ul. 
Narutowicza 57, należącej do 1. Dę- 
hińskiego, powstał zatarg z robotni 
kami na tle udzielania urlopów. 0- 
hecny właściciel niektórych maszyn 
oświadczył mianowicie robotnikom, 
pracującym u niego, że udzieli im 
urlopów za okres od 1 stycznia rb. 
t. j. od dnia, w którym objął część 
przedsiębiorstwa. Robotnicy nato-, 


miast domagają się ndzielenia im 
pełnych urlopów. 

W myśl kodeksu zobowiązań nó* 
wy właściciel przeimuje na siebie 
wszelkie obowiązki i prawa daw- 
nego właściciela, wobec czego ro- 
hotnicy zrzeszeni w ZPZZ zwrócili 
się do inspekcji pracy z prośbą e 
interwencję, 


Nr 17! 


Tragedia żydowska 
w ogłoszeniach 


Tragedia żydowska w Niemczech 
ttrzymuje drastyczne oświetlenie 
w dziale ogłoszeniowym pism ży- 
dowskich. Tak naprzykład wycho- 
dzące w Berlinie pismo żydowskie 
publikuje w jednym z ostatnich 
wydań 17 nekrologów i 30 ogłoszeń 
« ślubach i zaręczynach. Z pośrćd 
30 ślubów odbywa się jednak 1 
zagranicą. Pozostaje więc 16 élu- 
Łóćw w Niemczech, wobec 17 nzkro- 
logów. Te zawiadomienia. o śmierci 
mają dziwną wymowę na temat 
rozsiania żydów po całym świecie. 
Podpisy pod nekrologami pochodzą 
z Nowego Jorku, Haify, Kopenhagi, 
Bombayu i Jerozolimy. Zawiado- 
mienia o ślubach wykazują nazwy 
wszystkich miejscowości, dokad 
skierowała się emigracja: Wiedeń, 
"urban, Haifa, Mediolan i t. d. 


Uczczenie żydów 

we Francji i Anglii 
Podczas gdy w Berlinie nówa fa- 
la prześladowań żydów niszczy ra- 


diykalnie ostatnie rasztki godności 
ludzkiej, ktćra przysługiwała do. 
tychczas żydom w Niemczech, w 


dniu 19 czerwca w Doaumont we 
Francji, gdzie odbyła się jedna. z 
najkrwawszych walk ostatniej wiel- 
kiej wojny, odsłonięty został pom- 
nik ku czei poległych żołnierzy žy- 
dowskich. Pomnik ma kształt ta” 
blicy sysajskiej z dziesięciorgiem 
przykazań i zawiera napis w języku 
hehrajskim i francuskim. z 

W Anglii z okazji urodzin Króla 
Jerzego VI, przyznane zostały wy- 
bitnym osobistościom żydowskim 
liczne odznaczenia. Tak naprzykład 
mianowani zostali komandorami 
orderu Imperium Brytyjskiego: Fr- 
nest Samuel Marks, radny miejski 
w Sydney, i Frederick Dudley Sa- 
muel, skarbnik „Jewish Board od 
Guardians”, a krzyżem oficerskim 
orderu odznaczony został burmistrz 
Tel-Awiwu, I. Rokach. 


Nawrócony hitlerowiec 

Kapitan ©. LEMBCKE był jed- 
nym z założycieli i przywódców 
dmiskich hitlerowców. 

W tych dniach ogłosił on w Kon- 
«erwatywrym dzienniku „Berling- 
ske Tidende” oświadczenie, w któ 
rym wyraża ubolewanie nad swo. 
ia działalnością. Oto ten charakte- 
rvstyczny dokument: 

„Jako założyciel ruchu nacjonal- 
socjalistycznego na gruncie Danii 
i przeto jako głównie odpowie- 
dzialny za kierunek, w którym się 
rozwija obecnie ten ruch, szczerze 
ubolewam, że przyczyniłem się do 
tego, iż coś tak specyficznie nie- 
mieckiego jak nacjonal - socjalizm 
mogło powstać na gruncie duń- 
skim i że poparłem coś tak obrzy- 
dliwego, jak prześladowanie żydów 
na modłę niemiecką Przepraszam 
hez zastrzeżeń naród duński i ży- 
dów duńskich za krzywdę in: wy- 
rząlteoną i proszę o przebaczenie 
za eierpienia, które im sprawiłem”. 

Jednocześnie Lembcke wystoso- 
wał list do premiera STAUNINGA, 
w którym przeprasza go za na- 
raści osobiste. Lembcke firzyznaje, 
że napaści były zupełnie nieuzasad 
niane i że poczuwa się do winy za 
krzywde, wyrządzoną premierowi. 


24. VI: — „GŁOS PORANNY” — 1938. 
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Kuratorium szkolne w Łodzi 


uruchomione bedzie w dniu 1 kwietnia 1939 r. 


Z początkiem bież. roku sta- 
ła się aktualna sprawa utworze- 
nia w Łodzi napowrót samo- 
dzielnego okręgowego kurato- 


rium szkolnego, które działal- 
nością swą obejmowałoby tery- 
torium województwa łódzkiego. 

Projekt ten powstał w ra- 


mach ogólnopaństwowego pla- 
nu reorganizacji administracji 
szkolnej. 

Początkowo planowano uru- 


Ruleta przy ul. Zawadzkiej 40 


Wydział śledczy zlikwidował jaskinię éry 


Iil-cia brygada wydziału 
śledczego w Łodzi miała ostat- 
nio przez dłuższy czas pod ob- 
serwacją mieszkanie Jakuba 
GUTMANA przy ulicy Zawadz- 
kiej 40. 4 

Drogą żmudnych wywiadów 
stwierdzono, iż w mieszkaniu 
Gutmana mieści się jaskinia 
gry. Co wieczór u Gutmana gro 
mądzili się amatorzy ruletki-— 
Można tam było dostać się je- 
dynie po wymówieniu umówio- 
nego hasła. Obszerne mieszka” 


nie Gutmana zawierało elegan 
cko urządzony salon, w którym 
odbywała się gra w ruletkę. 

Wczoraj około północy dom 
przy ulicy Zawadzkiej 40 zo- 
stał otoczony przez wywiadow- 
ców wydziału śledczego i poli- 
cję mundurową. 

Akcję prowadził kierownik 
III brygady komisarz Sokołow- 
ski. 

Policja znienacka wkroczyła 
do mieszkania Gutmana, Zasta- 
no tam 10 osób przy grze w ru- 


letkę. Wśród grających na wi- 
dok policji powstała konsterna- 
cja. 

Na obszernym stole, pokry- 
tym suknem, stała ruletka, — 
Obok leżało kilkadziesiąt szto- 
nów oraz pieniądze w ogólnej 
kwocie 325 złotych. Wszystko 
to uległo konfiskacie. 

Właściciela potajemnego do- 
mu gry — Gutmana doprowa- 
dzono do wydziału Śledczego, 
zaś pozostałe osoby po wylegi- 
tymowaniu zwolniono, (1) 


Tragiczny wypadek aktora 


Na ul. Piotrkowskiej został najechany przez motocykl 


Wczoraj popołudniu przed domem 
przy ul. Piotrkowskiej 17, wydarzył 
się tragiczay wypadek, którego 
ofiarą padł aktor teatrów żydow- 
skich w Łodzi 37-letni Dawid PA- 
STERNAK, zamieszkały przy ul. 
Południowej 6. Pasternak usiłował 
przejść przez jezdnię. W. szybkim 
tempie nadjechał motocyki, prowa- 


dzony przez 31-letniego Czesława 
SZAŁKIEWICZA (Bednarska 24), 
pracownika kancelarii notariusza 
Wodzińskiego, 

Motocykl wpadł na Pasternaka, 
odrzucając go na aslalt. Szałkie- 
wicz spadł z motoru, który potoczył 
się po jezdni i został uszkodzony. 


kowe, którego lekarz stwierdził u 
Pasternaka złamanie nogi w kilku 
miejscach oraz ogólne obrażenia. 


'| Aktor został w stanie ciężkim prze- 


wieziony do szpitala św. Józefa. 
Lekarz opatrzył również rannego 

Szałkiewicza, który został areszto 

wany do dyspozycji władz. (1) 


TEATR 


TEATR POLSKI 
Dziś i codziennie o 8.30 komedia 


Jenkins'a „Kobieta i szmaragd". 


TEATR LETNI 

Dziś i codziennie o 9-ej „Szóste pię- 

tra”, 
TEATR KAMERAŁNY 

Codziennie o 9.30, a w sobotę i nie- 
dzielę o 4.30 występy niezrównanej a- 
merykańskiej pary 
dii muzycznej „Motke ze Słobotkie'. 


WYSTAWA MICHAIŁA J0 
Wystawa Michaiła Jo, nadał budzi 


zajmteresowanie. Wystawa atwarla co- ; 


dziennie w salonach Ż, K. M. Moniusz 
ki 2 od 11 rano do 8 wiecz. Wejście 
bezpłatne. 

PIERWSZY WYSTĘP HUBER- 

MANNA. 

Stan zdrowia polskiego artysty 
skrzypka, Bronisława Hulrrmatna, 
polepszył się po katastrofie lotni 
czej, której uległ przed paroma 
riiesiącam. na Jawie, do tego stop 
nia, żż Hubermann będzie mési wy 
stąpić jako sołista już w ciągu lata 
b r. Po raz pierwszy po swym wy- 
padku, 
dłuższy .cza8, 
w Palestynie, a to w filharmonii 
przez siebie założonej. 


WESTCHNIENIE... 


— Czsmu to Marconi nie wyna- 
lat fortepianu bez drutu?... 


Zaidiowa w szpitalu więziennym 


Lekarze stwierdzili złośliwą anemię 


Jak się dowiadujemy, prze- 
bywająca w więzieniu przy ul. 
Kopernika Maria Zajdlowa, ska 
zana na dożywotnie więzienie 
z. zamordowanie swei córki, 
poważnie zaniemosgła. 

Lekarz stwierdził u Zajdlo- 
«ej złośliwą anemie i znaczny 
upływ sił. 

Z tego też powodu zaszła ko- 
nieczność umieszczenia Zajdlo- 
wei w szpitalu więziennym, 


| 


Obrońca Zajdlowej — adw. 
Zaleski otrzymał wczoraj zawia 
domienie, że złożona "rzezeń w 
sprawie Zajdłowej apelacja zo- 
siala przez sąd przyjeta i akta 
zostały przesłane do sądu ape- 
lacyjnego w Warszawie. 


Terminu rozprawy apelacyj- 
nej przeciwko Zajdlowej nale- 
ży spodziewać się pod koniec 
sierpnia lub w początkach 
września r. b.  (ł 


komediowej Hi- 
mie Jacobson i Miriam Kresin w kome 


który unieruchomił go na | 
wystąpi Hubermatm | trajskich dał kompozytor 17 wie- 


Zaałarmowano pogotowie ratun- 
sa 


MU 


Z estrady „helenowskiej” 


Koncert chóru „Szirte | 


Pod muzyką synagogalną TOZU- 
mienty melodia z podłożonym teks- 
tem billijnym. Muzyka ta jest różno 
rodna, a wątpliwą jest rzeczą czy 
dzisiejszy śpiew synagogalny zacho 
wał swoją pierwotną czystość i 
właściwy charakter. Muzyka. ludu 
Żydowskiego, nastrojona na nutę 
tęsknej i malancholijnej monodii w 
fermic rócitativu, zdobnego w pla 
czliwe figuracje, powstała w do- 
mach modlitwy i tam jedynie rez- 
trzmiewała. Jak sam naród. miała 
ita pieśń swoje „ghettò” i dopiero 
z porzątkiam 19 wieku wydostałua 
się poza jego ramy. Cały liryzm 
duszy żydawskiej opierał sie na o- 
rientaluej homofonii, w przeciwień- 
stwie do Zachodu. którego narody 
aryjskis wypowiadały się w muzy- 
ce polifonicznej, czyli wielogłoso- 
waj. 

Poludkę do reformy melodii he- 


ku na dworze mantuańskim, SA- 
LOMON ROSSI, zwany EBRO, któ- 
ry opracował polifonicznie „Pieśni 
Salomona”. Sprzeczna z charąkte- 
rem tej dawnej muzyki żydowskiej 
jest ta zreformówana muzyka syna- 
gogalna 19 wieku przez kantorów, 
czemu poezątek dał słynny kantor 
SALOMON SULCER w swoim zbio- 
rze „Szir Zion”, opracowując tra- 
dycyjne melodie w sposób  nolifo- 
niczny. 

Program koncertu składał się 
właśnie z tych zreformowanych 
kompezycji . LEWANDOWSKIEGO, 
SIULCERA, SPIWAKA, LIOWA, j 
BLUMENTHALA, . BIRNBAUMA. 
AJZENSZTATA, ROZENBLATA, 
z których utwory trzech ostatnich 
resiadają cechy najbardziej zbliżc- 
ne do charakteru żydcwskiego. | 
gdyż inne, tworzone pod wpływem 
HAENDLA i MENDELSSOHNA, 
mają mało zbożnego folkloru ży- 
dowskiego. a raczej nieco teatral- 
ności. 


Na podkreślenie’ zasługuje 


ZYKA 


„Psalm Nr. 137” ZYLBERCA, u- 
twór natchniony, w którym kompo- 
zytor w opowiadaniu scen  biblij: 
nych zdradza mądrość inwencyjną. 
Wykonanie całego programu re- 
kemenduje chór prof. FAJWISZY- 
SA, jako zespćł wyjątkowy, zarów- 
no pod względem karności, jak czy- 
stości brzmienia. 0 niestrudzonej 
pracy utalentowanego wychowaw- 
cy chóru pisałem obszernie z oka- 
zji jego jubileuszowego koncertu. 


Chór zestał podtrzymany w solo- 
wych ustępach przez pp. ŚLIWKO- 
WICZA, TURINA i WIENERA o- 
raz „przysięgła jadynaczkę” pania 
KRAPIWNIK-JOCHIMKOWĄ, roz- 
porządzającą nieskazitelnie czy- 
stym głósem sopranowym. 


Udział w koncercie 
warszawskiej synagogi, 
WICKIEGO, uczynił ten wieczór 
wyjątkowym i ściągnął kilkoty- 
sięczny tłum do Helenowa. Wyko- 
nawea wielu pieśni ujmował darem 
przyrodzonym wybitnego liryzmu i 
niepospolitą. siłą wyrazu w śpiewie. 
W parze z wielką podatnością gło- 
su, miłego w timbrze, dozwalająca 
śpiewakowi z załą, swoboda wzma- 
cniać i :ciszać dźwieki. idzie umie- 
jętneść ` wyrażania stanu duszy, a 
więe rajcenniejszy atut, który ezy- 
ni zeń świetnego kantora, mogące- 
go działać bezpośrednio na zboż- 
rych słachaczów w świątyni. 


F. HALPERN. 


nadkantora 
M. KUSE- 


s 
„OFIARA. DANA ŻEBRAKOWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“. 
HOOGOŁODNODAŁEROCNCYCAY 


Poes. 4. 6. 8. 10 
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chomienie kuratorium w Łodzi 
od początku nowego roku szkol 
nego, t j. od 1 września b. rą 
jednak w związku z trudnościa 
mi z racji przekazania agend, 
tudzież w związku ze zmiana- 
mi granic województwa łódzkie 
go, które 1 kwietnia b. r. zosta- 
ło okrojone o cztery powiaty 
zachodnie: kaliski, koniński, 
kolski i turecki, włączone de 
województwa poznańskiego, a 
z dniem 1 kwietnia 1939 r. ma 
być ponownie zwiększone przez 
przydzielenie z województw 
warszawskiego i kieleckiego po 
wiatów kutnowskiego, skiernie- 
wiekiego, łowickiego, rawskie- 
go, koneckiego i opoczyńskie- 
go, pierwotny plan uruchomie- 
nia kuratorium zmieniono i re- 
stytucja kuratorium szkolnego 
w Łodzi nastąpi równocześnie 
ze zwiększeniem granic woje- 
wództwą łódzkiego oraz z roz- 
poczęciem roku  hudżelowego, 
t. į od 1 kwietnia 1939 roku. 

Z dniem 1 września b. r. na- 
tomiast zostanie uruchomiona 
w Łodzi ezasowo ekspozytnra 
kuratorium szkolnego warszaw- 
skiego, która poza załatwia- 
niem spraw wchodzących w za- 
kres działalności władz szkol- 
nych II instancji, przeprowadzi 
wszelkie przygotowania do 
wznowienia działalności kura” 
torium, a więc przejmie agen 
dy, urządzi odpowiednie biwa 
it. d 

Ekspozytura czasowo mieścił: 
się ma w siedzibie inspektorata 
szkolnego m. Łodzi z tym, żę 
po przygotowanin lokalnu 
kuratorium zostanie przem 
na do nowej siedziby. _ 

Równocześnie ze zmianą 
ministracji szkolnej 
kiej, nastąpi całkowita 
nizacja dotychczasowej 
stracji powiatowej szkolnej. „7 

Dotychczas istnieją pa) 
we inspektoraty szkolne, obef- 
mujące po kilka powiatów: — 
Z chwilą wznowienia działa|- 
ności kuratorium w Łodzi w 
poszczególnych powiatach wm- 
chomione zostaną powiatowe 
inspektoraty szkolne obejmują- 
ce swą działalnością teryto- 
rium danego powiatu, co ti- 
sprawni zmakomicie nadzorczą 
i administracyjną działalność 
wladz szkolnych, Ponieważ te- 
go rodzaju zmiany ułatwią kom 
takt nauczycielstwn i przełożo- 
nym szkół z władzami szkolmy- 
mi ząrówno I jak i II instancji, 
reorganizacja powitana zostaje 
przez nauczyciełstwo z zadom" 
leniem. 


Wystawa prac 
uczestników placówek 
oświaty pozaszkolnej 
W gmachu miejskiego muzeum 
przyrodniczego w parku Sienkiewi« 
cza otwarta została wystawa prac 
uczestników miejskich placówek 
oświaty pozaszkolnej, Szczególnie 
kcgato reprezentowane są na Wy- 
stawie prace słuchaczów wieczoro- 
wych szkćł powszechnych i świetlic 
dla młodzieży, Wśród prać tych wy 
różniają się nadzwyczaj porysłos 
wo wykonane gazetki Ścienne. Na 
uznanie zasługują również prace 
reżnych zespołów świetlicowych. 

Wystawę uzupełniają wykresy i 
tablice statystyczne, ilustrujące 
działalność poszczególnych placć- 
wek miejskiej oświaty pozaszkol: 
nej. 

Wystawa potrwa do 27 czerwcź 
wstęp jest bezpłatny, 


Dsiś i dni następnych ! 


Cienie Paryża 


Dramat damy z towarzystwa zakochanej w bohaterze 


podsiemi. 


W rol. główn.: Adolf Wohibriick. Ruth Chatterto" 
w ZZ A 


» M. VE- „GLOS PORANNY” — T638 


Ńr. 171 


Wczoraj 
W ŁSdZi... 


S. SZMULEWICZ (Żeromskiego 13 
zameldował w policji, iż skradziono 
mu ze strychu w nocy bieliznę warto- 
ści 600 zł. 

Z mieszkania fryzjera M, CYNCYNA 
TUSA (Masarska 12) skradziono różne 
rzeczy wartości 100 zł. 

Przed domem przy ul. Zgierskiej 6 
jakaś kobieta zaczepiła Helenę ORCZY 
KOWSKĄ (Niciarniana 2), proponując 
jej kupno towaru, W czasie rozmowy 
nieznajoma  skradła  Orczykowskiej 
portmoneitkę z zawartością 26 zł. 

Ze składu firmy „HIRSZBERG i ZA- 
WADZET* przy ul. Śródmiejskiej %8 
nienjawnieni dotąd sprawcy skradli to 
war wartości 540 zł. 

Franciszkowi JELONKOWI (Kraku- 
sa 14) skradziono portmonetkę z za- 
wartością 40 zł. 

Na klatce schodowej domu przy ul. 
POW. 1 otrnł się liczący około 20 lat 
mężczyzna, którego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala w Radog: 


08Z- 
czu. Przy nieprzytoannym denacie nie 
znaleziono żadnych dokumentów. 

W firmie Richter przy ul. Wólczań- 
skiej 128 w czasie pracy spadł z dra: 
biny 39-letni Władysław BŁASZCZYK 
(Napiórkowskiego 59), doznając zła- 
mania żeber. 

Na terenie posesji fabrycznej firmy 
„SZTYLLER i BIELSZOWSKI* przy 
ulicy Południowej 47 powstał pożar 
smoły. Straż ogniowa szybko pożar 
wgasiła. 

Genowefa FIGLUS (Rokicińska 152) 
została z taką siłą kopnięta w brzuch, 
że w stanie groźnym przewieziono ją 
do szpitala. 

Przy ul. Łagiewnickiej 50 spadł z 
drzewa Kazimierz WAWROWSKI (Ra- 
dogoszcz, Kamienna 50) i doznał zła- 
mania kręgosłupa. 

Na ulicy Piłsudskiego spadł z samo 
chodu raniac się L, W. SEIDEL (Puc- 
ka 3). 

Przy ul. Pabianickiej 5% spadająca 
z wysokości butelka rozbiła głowę 
13-leimiemu Zenonowi GOSŁAWSKIE- 
MU, 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Zæ- 
wadzkiej dostała ataku nerwowego 36- 
letnia Józefa WILK, bezdomna. 

Marcin PIĘTRZYKOWSKI 
Strzelców Kaniowskich) 


mieszkaniu wybijać szyby, przy tym 
przeciął sobie żyły u rąk. 
2-letni Grzegorz NOWAKOWSKI 
(Bednarska 40) pozostawiony bez opie 
ki oblał się b. gorącym harszczem i 
wskutek odniesionych obrażeń zmarł 
w szpitalu. 
Ofiarami napaści i bójek padli: An- 
tomi MAJSKI (Matejki 7), Stanisława 
GROTESKIEWICZ (28 p. Strzelców 
Helena KOWALSKA 

(Legionów 40). 


Na budowie przy zbiegu nlc Zamem 
hofa i Gdańskiej spadli z rusztowania 
dwaj murarze Edmund NIEDBALEC 
(Śródmiejska 56) i Jan PAWEŁKIE- 
WICZ (Szterlinga 11). Obu w stanie 
riężkim przewieziono do szpitala. 

Również spadł z rusztowania w cza 
sie pracy Robert LUKREC (Górna 
40) oraz na ulicy Brzeźnej Wacław 
ZDMUCH (Łagiewnicka 17) (0 


200 ziotych 
znaleziono przy żebraku 
Sz. SZAJNFELD (Kilińskiego 75) 
skazany został przez sąd staro- 
ściński na 1 miesiąc bezwzględnego 
aresztu za  natrętną _żebraninę, 
£zajnteld wystawał przed domen: 
przy ul. Narutowicza 5, gdzie grał 
na skrzypcach. Tam zatrzymała go 
pclicja, Podczas rewizji policja zna- 
lazła przy żebraku 200 złotych go. 
tówką. 


CASINO oso 


Pocz. 4, 6. 8.10 dni! 
Najpiękniejsza kreacja 


Joan Crawford 


w arcydówcipnej komedii p. t. 


KONIEC PANI 
CHEYNEY. 


TERZEMIPTI 
Ku 
od 13-letniego 


B. WIŚNIAK kupił od 13-let- 
uiego Ch. JÓZEFOWICZA 19 
dolarów, które chłopiec skradł 
swojej matce, Wiśniak kupił do 
lary po 3 zł, a następnie sprze- 
dał je po 5 zł. 20 gr. Przypadek 
spowodował, że w czasie ja- 
kiejś chławy dewizowei władze 
skarbowe zatrzymały Wiśniaka. 
Przy okazji ustalono. iż dopuś- 


Na ławie oskarżonych 


„iy jesteś druga Zajdlowa”... 


Teściowa 


skazana na 2 miesiące aresztu za odezwanie się 


w ten sposób do synowej 


Charakterystyczna, a zara- 
zem nacechowana humorem 
rozprawa toczyła się wczoraj w 
sądzie grodzkim przed sędzią 
Sahnonowiczem. 

Jako oskarżycielka występo- 
wała Anna GRZEŁĄSKOWA, 
zamieszkała w Kałach pod Ło- 
dzią przy ulicy Wersalskiej 8.— 
Oskarżomną była jej teściowa 
Stanisława GRZELĄSKOWA I 
bratowa Wiktoria CYRANO- 


Jak wynika z przebiegu roz 
prawy między Anną Grzeląsko- 
wą, wdową, a jej teściową stale 
trwały ostatnio kłótnie na tle 
prawą własności do ziemi, po- 
zostawionej przez zmarłego mę- 
ża oskarżycielki. 

Pewmego dnia w czasie takiej 
kłótni teściowa odezwała się 
pod adresem synowej: „Ty jes- 
teś druga Zajdlowa, ino pa- 
trzeć, jak zamordniesz swe dzie 
cko, by ci łatwiej było zmaleźć 
kochanka“. 

Wiktoria Cyranowicz zaś do- 
dała: „Ona już ste przed ślubem 
łajdaczyła*. 

Te słowa stały się przedmio- 
tem rozprawy karnej. 

Na rozprawie oskarżenie po- 
30500401 000004909060010000 


Teatr Kameralny 
Copiolnisan EA AN 


Drić i codziennie o g. 9.15 w. 
w sobotę i niedzielę o 4.30 pp. 
(po cenach zniźonych) 


gościnne występy snakomitej 
amerykańskiej pary komediowej 


HYMIE JACOBSON 
MIRIAM KRESIN 


wraz s pierwszorzędnym zespołem 
artystycznym. Odegrana sostanie po 
raz pierwszy przebojowa kom. muz. 


Motkie fun Słobodkie 


Bilety już do nabycia w kasie teatru 


KOLONIE TURYSTYCZNO - WY- 
POCZYNKOWE Ww ZAKOPANEM 

I KARWI NAD BAŁTYKIEM. 

Przyjmuje się w dalszym ciągu 
zapisy na kolonie turystyezno - wy 
poczynkowe w Zakopanem i w Kar- 
wi n.-Bałtykiem. 

Kolonie znajduja się w piękzych 
murowanych willach pod kierow- 
nictwem wykwalifikowanych kie- 
rowników. 

Wikt emaczny i obfity. Pokoje 
2 — 3.cschowe, przestrzenne i sło- 
reczne. Czytelnia pism, świetlica. 
Wycieczki turystyczne. 

14-dniowy pobyt w Zakopanym 
wraz z przejazdem w obie strony 
zł 68—, W Karwi — zł. 98—. 

Informacje i zapisy: Biblioteka 
im. Borochowa, Zachodnia 59, tel. 
191-50 i „Gwiazda”, Zachodnia 57. 


| 
| 


pował kradzione dolary 


złodziejaszka 


cif się paserstwa, sprzedając 
skradzione dolary, z wiedzą, z 
jakiego pochodzą źródła. 
Wczoraj Wiśniak stanął przed 
sądem grodzkim oskarżony o 
paserstwo i wykroczenia dewi- 
zawe. 

Został skazany na 8 miesięcy 
więzienia, 100 zł. grzywny, z 
zawieszeniem na 3 lata, 


piera? adw. ZALESKI (dziw- 
nym zbiegiem okoliczności o- 
brońca Zajdlowej), bronił adw. 
FILIPROWSKI 

W wyniku rozprawy sąd ski- 


miesiące artsztnu x zawiesze- 
niem, 100 zł. grzywny i niszcze- 
nie kosztów postępowania są 
dowego, Wiktoria Cyranowicz 
skazana została ma miesiąc a- 


zał Stanisławe Grzeląskową za| r sztu z zawieszeniem i 50 zł. 


impautowanie oskarżycielce czy- 
nów dzieciobójczyni — na 2 


grzywny. (1) 


Krucyfiksem na sedziego 


Udawał, że zjadł w areszcie... blaszki cynkowe 


Przed sądem grodzkim w O- 
zorkowie odpowiadał w grud 
niu ub. roku znany, wielokrot 
nie karany złodziej Tcodor 
FAUDE. Ponieważ Faude miał 
za sobą już 12 wyroków sądo- 
wych, za ostatnią kradzież o- 
trzymał wysoki wymiar kary z 
osadzeniem w zakładzie dla nie 


poprawnych przestępeów w Ko 


ronowie. 

W chwili ogłaszania wyroku, 
Faude, korzystając z chwilowej 
nieuwagi policjanta, podbiegł 
do stołu sędziowskiego, chwycił 
krueyfiks i zamierzył się nim 
na sędziego. obrzuczjąc go jed- 
nocześnie stekiem obelg. 

Zamach udaremniono i wczo- 


f 
raj Fande odpowiadał przed są- 
dem okręgowym w Łodzi za 
zniewagę sądu. 

Gdy sąd wyszedł na salę, 
Faude począł się krztnsić, po 
czym dostał torsji, Spytany © 
stan zdrowia, oświadczył, iż 
przebywając w areszcie połknął 
kilka blaszek cynkowych, — 
Faudego skierowano niezwłocz 
nie do ambulatorium policyjne 
go. gdzie ustalono szybko, iż 
symuluje, by dostać się do szpi- 
tala. | 

Faude został ponownie spro- 
wadzony do sądu. Przyznał się 
do winy i został skazany na 2 
lata więzienia. 


I 


Jeden z namowy, drugi z obawy 


Sz. BLĄJWAJS i M. PIAN- 
KA, służąc razem w wojsku w 
Łodzi, posprzeczali się któregoś 
dnia. Pianka w przystepie zde- 
merwowania pchnął tak silnie 
kolege, że spadł ze scho- 
dów, łamiąc sobie ohojczyk. 

Żandarmeria przeprowadziła 
w związku z tym dochodzenie, 
w trakcie którego jednak zarów 


Ponieważ w dalszych docho- 
dzeniach ustalono, iż obaj kła- 
mali: pierwszy z namowy, a 
drugi z obawy przed odpowie- 
dzialnością, sprawę skierowana 
do sądu. Ze względu na to, że 
w międzyczasie obaj skończyli 
służbę, sprawa odbyła się w są 
dzie okregowym. 

Blajwajs został skazany na 7 


Świat nad otchłanią 
obłędu 


Świat lekarski jest coraz bardziej 
zaniepokojony wzrostem liczby 
chorych umysłowo. Na ostatnit: 
kongresie międzynarodcwym psy- 
chiatrów, ktćry się odbył w Pary- 
żu, prof. Eberhaart z Northwesterr 


University (U. S. A.) oświadczył. 
iż 61 proc. chorych, znajdnjących 


zię w szpitalach w Ameryce, nale- 
żałoby właściwie zaliczyć do kn 
tegorii chorych umysłowo, W do 
rartamencie S:kwany (Paryż i oko 
lice) znajduje się zgóra 20.000 chc 
rych umysłowo w zakładach za 
mkniętych i szpitalach. W departs 
mencio Rodanu liczha tych cho 
rych wzrosła w jednym tylko cen- 
tralnym zakładzie z 1700 w 1924 r 
do 2.700 w 1937 roku. Według da 
nych statystycznych, opracowanych 
przez dr. Hardinga (U. S. A.) Tiez- 
ba umysłowo - chorych na całym 
świecie wzrosła o 30 proc. w ciągi 
cstatnich kilkn Jat, 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
6.20 Muzyka z płyt i gimnastyka 


7.15 Koncert poranny (orkiestra) 

11,00 Audycja dla poborowych 

11.20 R. Schumann: Kwartet A-du 

12.03 Audycja południowa 

13.45 Fragmenty z oper Wagnera 

14.15 Muzyka obiadowa (płyty) 

15.15 Nieznani sprzymierzeńcy i wro 
gowie — pogad. dla dzieci starszych 

15.30 Rozmowa z chorymi 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Orkiestra rozrywkowa 

1645 „C.O.P.* — reportaż 

17.00 „Entuzjaści morza“ — felictoe 

17.10 Koncert wymienny 

18.00 Rzeczy cijckawe z techniki f 
przyrody — pogadanka 

1840 Recital fortepianowy Grzyboew- 
skiego 

18.40 Nowości literackie 

19.00 Koncert rozrywkowy w wyk. 
tria (harfa, flet i wiolonczela) 

19.30 Pogadanka aktualna 

19.40 „Wieczór świętojański” kom 
cert rozrywkowy 

21.00 Od głośnika do mikrofonam — 
felieton 

21.10 Mnzyka taneczna 


no Pianka, jak i Blajwajs o-| dni aresztu. a Pianka na 1 mie-j 7205 Muzyka lekka i taneczna 
świadczyli, jż zaszedł tu jedy-| siąc, obaj z rawieszeniem. AUDYCJE ZAGRANICZNE 
nie nieszczęśliwy wypadek. à LONDYN (342) 


Wojewoda w przebraniu poleszuka| 


zabrał karabiny z posterunku policji 


Z Pińska donoszą: 

W jednej wsi powiatu stolińskie 
go zdarzyło się coś niezwykłego. 

Policjanci, powróciwszy po chwi- 
lowej nieobecności do lokalu poste- 
runku, stwierdzili, że znikły wszyst 
kie karabiny ze stojaków. Wynie- 
siono je przez okna, które były 0- 
twarte. 

Można sobie wyobrazić ogólną 
konsternację. Cały posterunek sta- 
nął na nogi i rozpoczęto poszuki- 
wania. Nie dały one jednak żadne- 
go rezułtatu. Niektórzy tylko lu- 
dzie mówili, że koło wsi przejecha- 
ło jakieś auto. 

Gdy już wyczerpano wszystkie 
środki i chciano się zwrócić do są- 
siednich posterunków © pomoc, na 
gie zadzwonił telefon. Komendant 
zrezygnowanym ruchem sięgnął po 
słuchawkę. 

— Czy to komendant posterunku 
X? Tu w sprawie karabinów — mó- 
wił jakiś energiczny głos. 

W oczach komendanta zajaśniaia 
nadzieja. Nareszcie jakiś ślad, Słu- 
chał i nagle pobladł. Zrozumiał!.. 

Przebieg wypadku wyglądał tak: 
do wioski podjechało auto i zatrzy- 
mało się opodal. Wysiadł z niego 
chłop, ubrany po polesku w świtkę, 
siermięgę, parciane portki i łykowe 
łapcie. Piechotą doszedł do poste- 
runku, z którego wszyscy wyszli, 
a drzwi były zamknięte, Okna jed- 
nak stały otworem. i 

„Chiop” bez namysłu przesko- 
czył przez parapet i przeprowa- 
dziwszy dokładną lustrację wnętrza 
posterunku, zabrał wszystkie kara- 
hiny ze stojaków, wsiadł do samo- 
chodu i odjechał. 

Telefon, który tyle wyjaśnił ko- 
mendantowi posterunku, pochodził 
ze starostwa, gdzie zatrzymał się 


p. wojewoda Kostek Biernacki, ma» 
jacy zwyczaj przeprowadzania in- 
spekcji w stroju poleskiego chłopa. 

Od tej pory we wszystkich po- 
leskich posterunkach policji okra 
są szczelnie zamknięte. 


Nagroda Nobla 
dla prof. Freuda 


Komitet uczonych i pisarzy za- 
proponował akademii szwedzkiej 
kandydaturę prof. Zygmunt Freuda 
do nagrody medycznej Nobla. Pe- 
tycię podpisali między innymi H, G, 
Wells, Tomasz Mann, Romain Rol- 
land i cztery uniwersytety. 


.00 Symfonia B-dur Mozarta i Kos- 
cert fortepianowy C-dur Beethovena 


BRUKSELA (322) 
21.00 Symfonia D-moll Francka. 


PARYŻ (1648) 
23.00 Symfonia Dittersdorfa, Konceri 
na klarnet Webera, .,.Śpiąca Maria' 
Ropartza, „Wiosna* Debussy'ego. 


STRASSBURG (549) 
17.15 Kwartet smyczkowy F-dur Dwo- 
rzaka i Sonata na flet z fortepin- 
nem Bacha. 


BERLIN (356) 

20.30 Staro - włoskie arie i tańce, Kok 
ċert fortepianowy A-dur  Liszia | 
Symfonia C-moll Brahmsa. 

HAMBURG (332) 

21.10 „Holender - tułacz* — opera Ħ 

Wagnera. 


BUKARESZT (365) 
20.00 „Carmen“ — opora Bizeta (pły 
ty). 
SZTOKHOLM (426) 
20.30 „Trzy stare pudła” — operstkt 
Waltera Kollo. 
BUDAPESZT (550) 
1960 „Traviata“ — opera Verdiego 


(płyty). 


indywidualne 
czasu. 


indywidualne 
czasu. 


paszportami, 


wycieczki 2 i 


żenia pobytu. 


Polskie Biura 


Do Czechosłowacji 


Anglii 


miesięczne wycieczki 


Do Palestyny 


niem (irecji i Turcji. -Możliwość przedłu - 


Najtaniej i najszybciej załatwi: 


POLTO LR 
ME ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


wycieczki na dowolny okres 
przejazdy na dowolny okres 
za indywidualnymi ` 


4 tygodniowe ze zwiedza 


Podróży Sp. Bxc. 


TEL. 107-86 


10 


KTO WYGRAŁ NA LOTER 


TABELA NIEURZĘDOWA 
(Bez gwarancji) 

W. drugim dniu ciągnienia 
loterii, wylosowane zostały na- 
stępujące numery: 

5.000 zł. — 70227 


5.000 zł. — 22996 31244 122288 | ' 


2.000 zł. — 22370 33117 72812 


1.000 zł. — 1082 3978 57256 
74577 113142 

500 zł. — 7623 12269 14699 
26374 84964 101476 118079 


127788 155020 155306 

250 zł. — 156 4331 16808 17007 
17062 18400 20417 23557 35019 
46259 48989 51251 55864 58046 
65699 81406 81631 96984 102018 
107025 107178 120625 125419 
146308 151488 155529 155745 


Wygr. po zł. 62.50. z lit. s po 125 
138s 75 221s 60 358 78 481 574 96 741 
008 88s 1116 71s 73s 280 466 647 53.764 
811 2065 325 484 689 789s 3120 257s 
39ts 98 704s 49s 830 60 4087 104s 49 83 
98 252 310 631 63 760 966 80 5016 171 
442 47s 657 63 74s 757 968 86s 6200 14 
391s 467 540 722 55 861 52 976 81 7051s 
58 102 270 450 934 8015 66s 87 2758 
388 458 628 38 772 938s 9032 75 164s 
317 91 714 
10088s 120 627s 880 110255 91 115s 
34 378 447s 84 592 927s,84 12055 118 
358 755 904s 13015 21 268 ń34s 744s 
50s 86 803 56s 983s 14051 78 182s 251s 
304 14 51 446s 507s 605s 721 61 837 
15061 162 372 515 60s 87 673s 76 871 
"166 16012 24 291 305 26 440 81 660s 905 
10 17007 36 124 44 413s 23s 539 710 67 
18266 434s 41 571 667 834 988 19048 296 
365s 431s 840 903 
20075 203 64 89 309 459 86s 540 643 
683 747 74 841 894 21030s 74 85s 139s 
369 71s 517 58 64 601s 718 862 943 
22059 83 512 51 64 745 73 4 955 67s 
23041s 203 310 469 560 641 719s 810s 
24082 175 391s 427 43 63 768 899 9075 
21 86 25191 207 403 586s 700s 78 89 880 
194 26120 222 5385 624 811 18s 27005 
172s ;4 401 511 651s 912 28321 618 $9s 
29343 736 57 


300-5 153 207s 371s 574 622s 76 
31045s 327 88 418 79 86 501 739 52 992 
32145 204 360 447 632 87s 759 % 331268 
Sis 223 56 356 627 8s 702 58 858 901 
34084s 170 277s 309s 643s 97 832 
35297 421s 56 80 705s 879 % 935 41 
6152s 684 710 890s 946 70 89 37006 23 
1-7 520 85 708 5 829s 39 56 9188 383618 
345 38-697 39062 5 204s 28 -300s 37 89s 
165 645 50 792 

40044 50 187 240 336 403s 573s 758s 
063 41003s 21s 6 217 315 461 561 708 
922 42046 93s 424s 84 88 607 88is 43051 
258 39is 910 77a 44219 782 45398 524 
707s 25 808s 924 46398 506 749 80s 854 
912 47066 262s 683 727 74 918 87 48202 


4 


487 710 68 49038s 701 814s 94 

50046 99 498 508 687 871s.51017 59s 
359 500 881 948 52148 626 35 53370 87 
568s 625 42 869s 908 54067 152 3 SŁ) 


242 808 82 462 542 827s 35s 998 55249 [85 244s 348 515 
521 861 903 63s 56098 258 452s 55/71 137 499 609s 72 729 935 145562s 818 |106460s 6045 785s 107365 108824 65 933 183 964s 42071 130s 349 504 7 
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Monopol imporiu SUrowców 


zabije handel i zaszkodzi przemysłowi 


Informacje „Głosu Porannego” 
zamieszęzone przed paru tygodnia- 
mi, a dotyczące projektów rządu w 
zakresie reorganizacji importu st- 
rowców — zaczynają się potwier- 
dzać. 

Jak się okazuje, projekt „koncen 
tracji importu surowcowego” wy- 
szedł ze sfer mitfsterłainych. Stery 
te zwróciły się po opinię do izby, 
która z kolei zwróciła się do zain- 
teresowanych związków  branżo: 
wych w Łodzi. 

W Stowarzyszeniu Kupców m. 
Łodzi odbyło się specjalne zebranie, 
które postanowiło zwrócić się do 
importerów surowcowych, celere 
uzyskania opinii. Jednocześnie sto- 
warzyszenie wystosowało do impor 
terów pismo treści następującej: 

„Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu przeprowadza obecnie akcję ra- 
cjonalizacji importu, Badania roz- 
poczynaja się od ustalenia nadmier- 
nego rozdrobnienia importu. 

W związku z powyższym nasti- 
wają się następujące uwagi: 1) do- 
stosowanie się w imporcie do mini- 
mam partii, przyjętej w międzyna- 
rodowym obrocie danym artyku- 
iem, 2) minimum jednorazowego 
przydziału dla poszczególnych im- 
porterów, 3) minimum rocznego im- 
portu firmy, 4) kumulowanie przy- 
działów, 5) podział rynków zakupu 
między poszczególne firmy importu 
jące, 6) ewent. wspólne zakupy. 

Tniejatorzy projektu koncentra- 
cji importe surowcowego wskazują 
na szereg argumentów: 

Ostatnia praktyka na rynkach su- 
rowcowych w Lodzi, a zwłaszcza 
rynku szmat bawełnianych wska- 


zuje na bardzo intensywny proces 
rozdrabniania handlu surowcowego, 
Jest to zupełnie w warunkach obec 
nych proces naturalny. Np. wagon 
szmat bawełaianych kosztuje obec- 
nie 5000 zł. Pozwolenia przywozo- 
we opiewają niejednokrotnie na 10 
do 30 tysięcy kg. Mniejsi importe- 
rzy, nie posiadając poważniejszych 
kapitałów, dzięki tym warunkom 
rynkowym nie są w stanie uczestni- 
czyć w transakcjach. Nabywają np. 
zagranicą 10 tys. kg. szmat baweł- 
nianych, nie posiadając dostatecz- 
nych zasobów, nie są w stanie wy- 
kupić całego sprowadzonego su- 
rowca (przychodzi on za zalicze- 
niem); tu powstaje, zdaniem zwo- 
lenników monopolu, konflikt z za- 
granicznymi firmami, co naraża ra 
szwank dobre imię handlu surowco* 
wego w Polsce (m. in. zwolennicy 
tych poglądów wskazują na inter- 
wencje przedstawicielstw dyploma- 
tycznych). 

Rozdrobnienie handlu powoduje 
perturbacje na rynku wewnętrz- 
nym. Mniejsi importerzy, nie posia- 
daiąc płynnych środków, muszą z 
konieczności sprzedawać wykufpio- 
ny przez siebie surowiec „z ręki” 
po cenach obniżonych, zarabiając 
na tych transakcjach zaledwie kil- 
ka procent. Producenci w przenty- 
śle zgrzebuym i wigoniowym są 
niejednokrotnie zupełnie zdezorien- 
towani. Kupując od mniejszych im- 
porterów tani surowiec, kalkulują 
tańszą produkcję półfabrykatów, 
kiedy następnie zamierzają drugi 
raz nahyć tani okazyjny surowiec, 
nie zuajdują go: zmuszeni są więc 
zwrócić się do większych firm i 
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płacić wyższe ceny, co powoduje 
podrożenie produkcji półfabryka- 
tów. Te niezdrowe wahania cen po: 
wodują chaos wśród klienteli. 

Przy koncentracji importu w re- 
kach kilku większych firm, import 
będzie tańszy, firmy te, oparte o 
wielkie kapitały, sprowadzać będą 
b. duże partie, co spowoduje pota- 
nienie surowca, kosztów przewozu 
i t. d To przyczyni się do rozwoju 
stosunków kredytowych zagranicą, 
która hędzie miała większe zaufa- 
nie do polskich importerów. 

Wszystkie te przesłanki prowa- 
dzą ' zwolenników monopolu da 
wniosku, że: rozwiązania zagadnie- 
nia surowcowego w Łodzi należy 
szukać w: 

1) koncentracji importu w ręku 
kilku większych i  zasobniejszych 
w kapitał importerów, 2) wyelimi- 
nowaniu całego mniejszego impor- 
tu przez odpowiednie określanie | 
wysokości kontyngentów przywo- 
zowych i szeregu warunków, któ- 
rym będą musiały oapowiadać fir- 
my importowe. 

Projekt ten wywołał zaniepoka- 
jenie wśród handlarzy bawełną, ža- 
kupujących ją na potrzeby przemy- 
słu niezrzeszonego Wskazują omi 
na to. że poza słowami zwolenni- 
ków kancentcacji kryje się interes 
większych firm. Praktyka wskazu- 
je, że t. zw. koncentracja produk- 
cji czy Maadlu prowadzi do mono- 
polu. Monopol kilku firm, wyklucza 
jący wszelkie fluktuacje cen. surow 
ców na rynku łódzkim podroży sai 
zakup surowców ze strony przemy- 
słu, produkcję półfabrykatów i fa- 
brykatów wiókienniczych. 
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20.000 zł. — 86644 
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Rynek pieniężny 


Urzedowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebrania giełdy 
„wałutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dówiz była utrzy 
mana przy obrotach średnich. No. 
tewano: Amsterdam 294,25. Brukse 
ia 90,20, Kopenhaga 117,55, Lon- 
dyn 26,32. Montreal 5,25,50, Nowy 
Jork 530.75 Nowy Jork — kahe! 
5.31, Oslo 132.35, Paryż 1481, Pra 
ga 18,45, Sztokholm 135,80, Zurych 
£2,10, Bank Polski płacił za dola- 
ry amerykański 5.27, kanadyjskie 
5,22, flcreny holenderskie 293,25, 
franki francuskie 14.61, franki 
szwajcarskie 121.50; belgi 89.95. 
funty angielskie 26,23, palestyń- 
skie 25,95, guldeny gdańskie 99,75, 
korony czeskie 11,50, duńskie 117. 
norweskie 191,70, szwedzkie 135.15. 
liry włoskie 21,80. marki fińskie 
11.25, marki niemieckie 72. niemiec 
kie srebrne 97. 

AKOJE 

Na rynku akcyjnym tendencja by 
ła mocniejszą, przy wiekszych obro 
tach skcjami Banku Polskiego. No 
towano: Bank Polski 119, Bank 
Handlcwy 47, Cukier 34, Węgiel 
27.75, Lilpopy 74, Żyrardów 49,75 
— 49,25 — 49,50 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocniejsza przy hro- 
tach zioniejszonych i małym zaalia 
rowanitn. Notewano: % prac. inwo 
—un—ooo> Raan Md W, 
EEEE TETNETEF CORAZ PO 

Projekt ten jest, zdaniem impor- 
terów, szkodliwy dia samego impor 
tu, dla przemysłu włókienniczego i 
dla państwa, gdyż spowoduje =a- 
łamanie eksportu i obniżenie pso- 
dukcji 


stycyjna T em. 81,62 — 81,75 seria 
91 — 91,50, II em. 82.63 — 82,75, 
seria 92 — 92,38, 4 proc. dolarowa 
42.38 — 42,50, 4 i pół proc. wewn. 


65.75, 4 proc. konsol. 6713 — 
67.38 — 67,25, 5 proc. konwers. 71. 
8 proc. przem. Polsk, funtowe S2, 


4i pół proe. ziemskie 64,50. 5 proc. 
Warszawy z 1933 r. 73,25. 5 proc 
Warszawy z 1936 r. 74,5 proc, Ło 
dzi z 1933 r. 65,88 — 66.25, 4 i pół 
| prec oblig. m. Warszawy V em. 61, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


| 
t 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupna 
Inwestyc. I em. 81.75 81.50 
Inwestyc. I em. 82.75 82.60 
Konsolidacyjna 8750 67.00 
5% Łodzi za 1933 r, 66.25 65.78 
Bank Polski 120.00 119.00 
Kolej El. Łódzka 605,00 595.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto 22,75 — 23.00 
Pszenica 2750 — 28.00 
| Pszenica zbier. 27.25 — 27,50 
Jęczmień 17.50 — 18.00 
Owies I stand. 21.25 — 21,50 
Owies II 20.75 — 21,00 
| Gryka 1700 — 17.50 
Maki pszenne: 
44.00 — 45.00 
40,00 — 41.00 
39.00 — 40.00 
34,50 — 35.50 
29.75 — 30.75 
Mąka pszenna raz, 31.50 — 3260 
27.00 — 25.00 
Mąka ziemniaczana 
superior 30.00 — 31.00 
Mąka ziemniaczana 
prima 27.00 — 30.00 
Otręby pszenne gr. 12,74 — 13.00 
Otręby srednie 12.25 — 12,50 
Otręby żytnie 12,75 — 13.00 
Maka żytnia 34.00 — 34.50 
31.74 — 32,25 
22.76 — 23.75 
Makuch lniany 18.50 — 19.50 
Makuch rzepakowy 14,00 — 15.00 
Gryka 17,00 — 17.50 
Kasza gtyczana ae 00 — 29.00 


Łódź, 24 czerwca 1938 r. 


Wczorajsze zebranie plenar- 
ne izby przemysłowo - hamdlo- 
wej zaszczycił swoją obecnością 

P. WOJEWODA ŁÓDZKI 

HENRYK JÓZEWSKI, 
który przybył do gmachu izby 
w towarzystwie naczelnika wy- 
działu przemysłowego w urzę- 
dzie wojewódzkim inż. Edw. 
Głogowskiego. 

Poza tym pbecny był również 
na wczorajszym zebranin dele- 
gat ministra przemysłu i ham- 
dlu dyr. inż, Józef Dembowski. 

Zebramie zagaił prezes izby 
gen. dr. Feliks Maciszewski ko- 
mtrnikując, iż na sali majduje 
się liczba radców dostateczna 
dla podejmowania  wazelkiego 
rodzaju uchwał. i 

Przed przystąpieniem do właś 
ciwego porządku dziennego 
prez. Maciszewski powitał ser- 
decznie p. wojewodę Józewskie 
go, który był łaskaw przyjąć 
zaproszenie prezydium izby ze 
szczerą gotowością, wyrażając 
chęć nawiązywania i pogłębia- 
nia kontaktów gospodarczych, 
które uważa za pożądane ze 
wzgłędu na dobro kraju. 

Zkołei zabierając głos przy 
składaniu sprawozdania z dzia- 
łalności izby za r. 1937 prez. 
Maciszewski wygłosił obszer- 
niejsze przemówienie. 


zazębłających się © najbardziej do 
nłosłe zagadnienia polityki gospo- 
darczej, 

W szczegółmości wa podkreślenie 
zasługuje uwypuklewie momentów 
społecznych działalności przemysłu 
i handlu włókienniczego w okregu 
łódzkim. 

DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA 

ŁODZĄ. i 

Do takich momentów zaliczyć 
kależy m. ła. apel © poparcie akcji 
ligi morskiej i kolonialnej, akcję 
w sprawie utworzenia instytutu 
włókienniczego, wyższej szkoły han 
dlowej i t. d. 

W zakresie aktualnych zagad- 
nień polityki gospodarczej przemó- 
wienie prez. Maciszewskiego zawie- 
rało m. in. analizę niepomyślnego 
kształtowania się bilansu  handlo- 
wego, a zwłaszcza ujemny wynik 
csiągnięć w dziedzinie wywozu 
Wiąże się to m. in. z drożyzną na- 
szej produkcji, do czego przyczyni- 
ły się zeszłoroczne zwyżki płac ro- 
hoczych. Odciążeniem kosztów pro- 
dukcji mogłaby być m. in. gruntow- 
na rerfoma zbyt kosztownego systa 
matu ubeznieczeń społecznych, 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że w ciekawym i doskonale ujętym 
przemówieniu prczesa izby — poza 
momentami o charakterze zasadni- 
czym — nie mogło zabraknąć wne 
kliwych uwag i refleksji, dotyczą- 
cych sytuacji gospodarczej i ko. 
niunkturałnej na świecie, w Polsce, 
~ w szczególności — we włókien- 

ztwie. 

Tę część przemówienia prez, Ma- 
ciszewskiego, zawierającą naświe: 
tlenie obecnej sytuacji w przemyśle 
włókieaniczym podajemy — z uwa. 
gi na ciężar gatunkowy wywodów 
prezesa izby — w hrzmieniu do- | 
słownym, według stenogramu, bez 
skrótów. 


— 


PGGORSZENIE KONIUNKTURY. 

„Rok 1937 minął pod znakiem | 
objawów postępu, przy czym sez 
podkreślenie zasługuje fakt, iż po- | 
sięp ów przejawił się również i pod 
względem strukturalnym. Wskutek 
zwiększonej rentowności MOGREPR 
zakłady przemysłowe podjęły bo: | 


Munem GŁOS HANDLOWY ua uoma:m. 
Przymus siosowania Kofoniny 


P.weoj. J.oOzewski na zebraniu izby. Samorzad gospodarcz 
przeci nadmiernym o©ptymizmerm., — izba 


wiem szereg nakładów inwestycyj |] płatności i zwrotach towarowych. 


nych dla nieodzownego zmoderni- 
zewania aparatu produkcji, który 
uległ niezaprzeczonemn  zaniedba- 
niu w latach kryzysu. Natomiast 
poprawa rentowności nierówno- 
miernie ujawniła się w handlu, gdyż 
na ogół wskutek silnego napięcia 
konkurencji marża zarobkowa na- 
dal była skromna w stosunku do 
kosztów handlowych. 

Przechodzac z kolei do aktualnej 
sytuacji gospodarczej, zdaje mi się 
nzasadnione przypuszczenie, że ob- 
serwowana już w drugiej połowie 
roku ubiegłego recesyjna faza ko- 
niunkturalna w najpotężniejszych 
ośrodkach gospodarczych świata 
poczyna ndzielać się również pol- 
skiemu gospodarstwn narodowemu, 
Już na jednym z ostatnich plenar- 
nych posiedzeń izby pozwoliłem so- 
bie wyrazić pogląd, iż ogólny cykl 
poprawy koniunktury w świecie 
wydawał się wówczas zmierzać ku 
końcowi, co nie dotyczyło jednak 
poprawy gospodarczej w Polsce, 
która rozpoczęła się później i nie 
osiągnęła wówczas tych rozmiarów, 
co w innych krajach, Pozwoliłem 
sobie również zalecić już wówczas 
przemysłowi włókienniczemu ostroż 
ność w zakresie dalszych dyspozy- 
cji produkcyjnych, które w wypad: 
ku nienależytego dostosowania do 
możliwości konsumcyjnych mogły- 
by doprowadzić do zbyt raptowne- 
go i miepożądanego załamania. Wy- 
daje mi siłę również i dzisiaj za po- 
żądane podkreślić, iż najbardziej 
czułą gałęzią przemysłu przetwóc 
czego na wszelkiego rodzaju prze- 
ławy natary koniunktaralnej w 
skali śwłatowej jest właśnie prze- 
mysł i rynek włókienniczy i dlate- 
go też opierając się na przebiegu 

we  włókiennietwie 
można i należy wyciągnąć wnioski 
matury ogólniejszej. Otóż celem u- 
zasadnienia wyrażanych obaw pra 
gne stwierdzić, że o ile w okresie 
styczeń—kwiecień b. r. w porów. 
naniu z analogicznym okresem ro- 
ku ubiegłego rozmiary produkcji 
oraz obroty rynku handlowego nie 


tylko zresztą we 


SUROWCE KRAJOWE. 

W r. b. należy stwierdzić znacz- 
ny postęp w zużyciu krajowego 
sztucznego włókna przez przemysł 
bawełniany, gdyż zużycie tego 
włókna wyniesie już 8,3 proc. ogó- 
łu surowca. Mimo pewnych braków 
technicznych tego włókna w porów 
naniu do bawełny, zużycie jego bę- 
dzie mogło w najbliższych tatach 
jeszcze wzrastać, o ile cena obec 
nie płacona ulegnie redukcji. Rów- 
nież w przemyśle wełnianym roz- 
poczęto w b. r. stosować włókna 
sztuczne w postaci lanitalu, produ- 
kowanego w otwartej na wiosnę 
fabryce Polana. Natomiast szersze 
stosowanie kotoniny natrafia nadal 
na poważne trudności, gdyż żadna 
z powstałych łabryk kotonizacyj- 
nych nie dostarcza dotąd włókna, 
któreby odpowiadało wymogom 
przez przemysł włókienniczy i ko- 
tonizacyjny wspólnie  ustalanym. 
Mimo, że większość wszelkich za: 
kładów włókienniczych poświęciła 
już miliony złotych na próby i urzą 
dzenia kotonizacyjne i mimo, że 
płacone przez przemysł hawełniany 
premie za użycie kotoniny wyno- 
szą równowartość zastępowanej ko- 
toniną bawełny — ilość zwykłej 
kotoriny nie przekracza dotąd 2 
procent surowców. Dlatego suge- 
rowane przez różne sfery narzuce- 
nie przemysłowi  bawełnianemu 
przymusu stosowania kotoniny 
Inianej w znacznie większych iłoś- 
wach musiałoby się bardzo ujemnie 
pod każdym względem odbić na 
tym przemyśle. Natomiast należy 
dalej popierać próby ulepszeń tech 
nicznych w zakresie kotonizacji ©- 
raz wyczekać rezuliatów zapocząt- 
kowanej w b. r. przez Zrzeszenie 
Producentów Przędzy Bawełnianej 
próby uprawiania w Polsce konopi 
poładniowych. 


BEZ PRZYMUSU. 

W ostatnich czasach niejedno- 
krotnie uprzytomnialiśmy sobie w 
tej sali konieczność pozytywnego 
ustosuckowania się do sprawy zdo- 


włókiennictwie, | bywania surowców w drodze bez- 


łecz i w innych gałęziach przemy: | dewizowej oraz do realnego posu- 


słu przetwórczego — kształtowały 
się ra poziomie wyższym, to mie 


nięcia napczód problemu zwiększo- 
nego zastosowania krajowych str- 


siąc maj | czerwiec wykazały wy- rowców. 


raźse i niczaleźne od sezonowego 
charakteru zahamowanie wytwór- 


czości tak, że półroczny bilans pra- | 


cy przemysłu i handlu włókienni: 
czego okaże się w sumie prawdopo- 
dobnie gorszy, aniżeli w r. nb. 


ZAŁAMANIA WE WŁÓKIENNIC- 
TWIE. 


Nie wdając się w szczegółową a- 


nalizę występujących  niepomyśl- ; 


nych objawów, przytoczę jedynie 
fakt nieoczekiwanego spadku zby- 
tu wyrobów, przeznaczonych zwła- 
szcza dla wsi, objaw t. zw. wydłu- 
żania się terminów weksłowych, 
idący w parze z fala zwrotów to: 
warówych oraz zaaczne, jak na o- 
becny okres — zapasy gotowych 
wyrobów, jakie pozostały w han- 
diu. I tutaj podnieść należy, że już 
w roku 1937 — jak już zaznaczy- 
łem — sytuacja handlu oraz prze- 
mysłu włókienniczego kształtowała 
się w sposób niejednolity, gdyż by- 
ła bardziej korzystna dla przemy- 
słu i niewątpliwie mniej pomyślna 
dla handlu. Wydaje mi się, iż w 
r b. trudna sytuacja handlu uległa 
dalszemu pogłębieniu, czego wyra- 
zem są rosnące i niepokojące Wwy- 
padki niewypłacalności. Szczegół- 
niej miało to ostatnio miejsce w o- 
kręgu lwowskim, rdzie ogłosiło u- 
padłość około 17 firm handlowych 
włókienniczych na sumę blisko 3 
miln. zł Również w okręgach wo- 
łyńskich i Pińska odczuwa się trud- 
ności, które na razie objawiają się 
w wzmożonej ilości protestów, żą- 
daniach przedłużenia terminów 


| 
| 


1 


Zdajemy sobie sprawę, iź szereg 
kapitalnych względów przemawia 
za koniecznościa stopniowego prze- 
stawiania się na coraz wydatniej- 
sze zużywanie krajowych surow- 
ców zastępczych, posunięcia w tej 
mierze wiuny być jednak tak urze- 
czywistniane, aby nie podrażały 
one produkcji i nie wpływały zbyt 
nio na podrożenie towaru, sprzeda- 
wanego na rynku wewnętrznymi, 
hamując przez to i tak niewspół- 
miernie małą konsumcję ludności. 


KONSOLIDACJA POLITYCZNA. 
Zbliżając sie do końca moich u- 


wag, wypada mi stwierdzić, że w | 


Sytuacji obecnej, Etóra wymaga 
wzmożnego wysiłku państwa i ca- 
łego społeczeństwa, aby, wbrew 
iluktuacjom sytuacji światowej, pod 
trzymać koniunkturę w Polsce, 
szczególnego znaczenia nahiera re- 
alizacja fasła rzuconego przez P. 
Wicepremisra Kwiatkowskiego w 
sprawie konsolidacji politycznej œ- 
bywateli jako podstawowego wa- 
runku podniesienia ogólnej spois- 
tości państwa i narodu. Mogę z te- 
go miejsca oznajmić, iż sfery go: 
spodarcze Łodzi w całej rozciągłoś- 
ci uznają słuszność tezy, iż poprzez 
konsolidację polityczną stworzyć 
nałeży u nas warunki, stabilizujące 
równócześaie podłoże. na którym 
rozwija się prywatna ekspansja i 
twórczość gospodarcza Polski”. 


Porządkowanie Łodzi 


Po przemówieniu prez. Maci- 


kosewskieść i przyjęciu przez iz- 


bę sprawozdania z działalności 
w roku 1937, radca inż, Gross 
zgłosił wniosek nagły w spra- 
wie prowadzonej ostatnio przez 
władze administracyjne na te- 
renie Łodzi akcji porządkowa- 
nia miasta w zakresie hygieny 
i estetyki, R 

We wniosku swym r. Gross 
zwrócił się do prezydium izby 
w sprawie podjęcia starań u 
władz o złagodzenie niektórych 
zarządzeń i zwolnienie tempa 
całej akeji. Tempo tych zarzą- 
dzeń — zdaniem wmioskadaw- 
cy — wywołuje zwyżkę cen sze 
regu artykulów i naraża oby- 
wateli na przykrości. 

Wniosek ten został przyjęty 
jednomyśnie. 

Prez. Maciszewski zaznaczył 
w związku z tym, że prezydium 
izby zwróciło się w tej sprawie 
do urzędu wojewódzkiego o 
rozpatrzenie odnośnych wnios- 
ków, zmierzających do złago- 
dzenią niektórych zarządzeń i 
będzie się starało pójść no linii 
potrzeb zainteresowanych czyn- 
ników. 


Nadbudowa 
gmachu izby 

Zkołei dyrektor izby inż. K. 
Bajer zreferował dodatkowy 
preliminarz budżetowy obejmu 
jacy koszty nadbudowy gmachu 
izby oraz remontu sali posie- 
dzeń komisyjnych izby. Nadbu- 
dowa gmachu okazuje się nie- 
zbędna dla podołania zada- 
niom, jakie staną przed izbą w 
związku z przyłączeniem do 
województwa łódzkiego, a więc 
do okręgu izby 4 powiatów z 
województwa warszawskiego i 
2 powiatów z województwa kie 
leckiego, Plenarme zebranie pod 
jęło już w swoim czasie uchwa- 
łę w sprawie nadbudowy izby, 
wobec czego wyłania się konie- 
czność zatwierdzenia drugiego 
już z kolei budżetu dodatkowe. 
go, zamykającego sie kwotą 63 
tys. zł. Poza tym powiększenie 
budżetu wynika z konieczności 
wyasfaltowania "odwórza izby, 
co pochłonie 5.000 — 8.000 zł. 

Referując te sprawv. dyr. Ba- 
jer nadmienił, że podanie izby 
w sprawie zezwolenia na nadbn 
dowę oficyny spotkało się z za- 
kazem magistratu, który powo- 
łał się na przepis zabraniający 
budowy oficyn. Izba złożyła re- 
kurs do urzędu wojewódzkiego, 
słojąc na stanowisku, że chodzi 
tu tylko o nadbudowę. 

Po przyjęciu przez izbę pre- 
liminarza dodatkowego prez! 
Babiacki zgłosił w imieniu sek- 


Łódź, 24 czerwca 1938 r. 


cii przemysłowej wniosek nzu- 
pełnienia składu komisji podat- 
kowej przez wybramie zamias/ 
dr. Brunona Biedermana —dyr. 
Karola Buhlego. Izba nrobozy. 
cję tę przyjęła. 


Sen. Aleksander Heiman - Ja. 
recki poruszył sprawę pogłosek 
na tle mającego nastanić wpro- 
wadzemia nrzymusu stosowania 
kotoniny w przemyśle włókien- 
niczym. Pogłoski te wywołały 
zaniepokojenie, ponieważ reali- 
zacja przymusu oznaczałaby 
duże niebezpieczeństwo zarów- 
no dla przemysłu przędzalnicze 
go, jak i przemysłu przetwór- 
czego. Chodziłoby tu o przymus 
domieszki kotoniny w określn- 
nym procencie. Takie radyka|- 
ne „cięcie'* oznaczałoby przed- 
wczesne rozwiązanie zagadnie- 
nia, które musi być rozwiązane 
ewolucyjnie, bo w przeciwnym 
razie powslać moga zaburzenia 
zarówno na rynku Inu jak i 
przędzy. 

W związku z tyr r. Heinian- 
Jarecki złożył wniosek wzywa- 
jący prezydium izby do przertw 
dziesłania tej decyzji na terenie 
władz cenirsinych w Warsza- 
wie. 

Po przyjęciu lego  wmioskr 
prez. Maciszewski stwierdził %e 
ze swej strony sioi ma stanowi 
sku ewolticyjnego realizowania 
zagadnień stosowania kotoniny. 
Według posiadanych informa- 
cji nacisk władz wojskowych i 
sfer rolniczych jest w tej mie- 
rze bardzo silny, Dzięki daże- 
mu zrozumieniu dla tych zagad 
nień ze strony min. przem. i 
handit, Romana, aczkolwiek ist 
nieją pewne projekty przymu- 
su, to jednak interesy przetwór 
ców mają być zabezpieczone, 
gdyż kotonina będzie musiała 
odpowiadać pewnym warun- 
kom ustalonym przez specjalną 
komisję, złożoną z przedstawi- 
cieli wszystkich  zainteresowa- 
nych czynników. , 

Ze strony prezydium izby i 
zrzeszenia producentów  przę- 
dzy bawełnianej wszystko było, 
jest i będzie czynione nadal, a- 
by przeciwdziałać  zarządze- 
niom, których realizacja mogła 
by w praklyce okazać się szko- 
dliwa nie tylko dlia nrzemysło 
włókienniczego, ale i dia ała 
rolniczych. 

Dziękując raz jeszcze p. we- 
jewodzie za przybycie na me 
branie — prez. Maciszewskł 
zamknął obrady izby. 


Dr. Bruno Biedermann 
nadal prezesem związku P. W. w P, P, 


W dniu wczorajszym odbyło 
się konstytuujące zebranie za- 
rządu związku przemysłu włó- 
kienniczego w P. P., wybrane- 
go na walnym zebrania człon- 
ków związku w dniu 22 b. m. 


Prezydinm zarządu ukonsty- 
tuowało się bez zmian w do- 


KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH 

Z okazji tegorocznego „Tygodnia 
morza” grodzki komitet w Łodzi urzę 
dza konkurs na najlepiej -udekorowa- 
ne okno wystawowe. 

Właściciele sklepów i lokali rotryw 
kowych, posiadających najładniej 
przybrane wystawy, otrzymają dyplo- 
my, 

Jury <konkursówe stanowi grodzki 
komitet „Tygodnia morza“ r prze 
wodniczącym dr. St. Wroną na czele, 

Zgłoszenia udziału w komkursie 
przyjmuje sie do dnia % bm. w sekre 
tariacie zarządu okręgu ligi morskiej 
i kolonialnej (ul. Andrzeja 5. telefon 


25-666) w godz. od 8 do 16, 


tychczasowym składzie. Preze- 
sem związku jest nadał dr. Bra- 
no Biederman, wiceprezesemi 
zaś pp.: Karol Ender, Gustew 
Geyer, Leon de Hagen i Kazi 
mierz Markon. 


Dr. F. Maciszewski 


prezesem zrzeszenia, 
przędzalń 

Na ostatnio odńytem posiedzeniu 
zarządu  zrzeszemia producentów 
przędzy bawełnianej, wybranego 
na walnym zgromadzeniu członków 
zrzeszenia w dniu 20 maja r. b. na- 
stąpiło ukonstytuowanie się zarzą: 
du. Pozostał on zupełnie bez zmia- 
ny. Prezesem zarządn został jedne 
głośnie zen. dr. Fuliks Maciszewski, 
wiceprezesami zaś pp. Gustaw Ge 
yer i Jan Landau, 


GIOS SPORTOWY 
Brawo Joe! Dobrze sie spisaleś! 


Niemiec nie żegna się z ringiem i chce raz jeszcze spotkać sie z murzynem 


Wspaniały reportaż Maksa Baera b. 


Kurier Warszawski zamieszcrą 
telefoniczne sprawozdanie z meczu 
Louis — Schmeling pióra słynńego 
pięściarza, b. mistrza świała, Ma- 
ksa Baera. 

Baer w mistrzowski sposób od- 
malował nastrój i przebieg meczu. 
Ok:zał się nietylko dobrym pięścia 
rzem, ale i znakomitym dziennika- 
rzem. (Red). 
Ludzie! 

Brązowy bonder zwyciężył! 
Zwyciężył k-o w pierwszej run- 
dzie, w ciągu 2 min. 20 sek. 

Jestem jeszcze tak zduasniony, 
i nie wiem, czy stenograf mnie 
słyszy i wrzeszczę tak, że mi gar- 
dło pęka. 

Maks jeszcze nie 
niał. Podmoszą go, 
do jego kąta. W środku ringu sę 
dzia macha rękawicą Louisa, a 
tuż obok dookoła ringu i na ca- 
łej arenie 80.000 ludzi oszalało. 


pięść wylądowała na szczęcę 
niemca, rzucając nim o zieniię 
niby workiem maki Była to 
wprost eksplozja! 

Gdy padł na płótno, rozgorza- 
ły światła fotografów, a tłum ry 
czał, jak obłąkany. Macając de- 
ski ringu próbował wstać i wte- 
dy wszystko na tej olbrzymiej 
arenie pomyślało o gongu. 

Maks, najwyższym wysiłkiem, 
wolno, stanął znów na nogi. 
Choć nie wierzyłem oczom, ocze- 
kiwałem, że go wynoszą chyba, 
Że się odezwie zbawczy gong. To 
co się działo przed moimi ocza- 


om- mj, było tak niewiarygodne, że 
by zanieść |straciłem poczucie czasu i nie 


wiedziałem kiedy runda się skoń 
czy. 
Biedny Maks powstał zwolna 
i znowu prawa Joego wylądowa 


Maks zaczyna przychodzić do |ła głucho na jego szczęce i znów 


siebie. Widzę go jak podnosi się 
i siada między swymi sekundan 
tami, roztrzęsiony. Przyjmuje 
jakiś napój. Biedny — wygląda 
tak, jakby dopiero eo zbudził 
się z koszmarnego snu. 

Co za koszmar... Niecałe $ mi 
nuty temu, ten oblany potem i 
zmęczony człowiek był wspania 
łym atletą. Gdy wszedł na ring 
i podał rękę Louisowi pomyśla- 
lem sobie, że może przesadzałem 
w ocenie szans zwycięstwa Loui- 
sa, Maks Schmeling wyglądał 
wspaniale. 1 

Teraz, 
kser Schmeling skończył się..: 


Obaj pięściarze wyszli zej| 


swych kątów i przez 10 sekund 
w pięknym stylu badali się, wni- 


kali się wzajemnie ostrożnie, ale | 


pełni potężnej mocy. Patrząc na 
nich widać było, że będzie to 
wielka walka, ciężka, długa. 

I nagle Joe Lomis rzucił się, 
Jak gdyby cały złożony był z pę- 
ku sprężyn. Szybkie ciosy: lewa, 
prawa. znów lewa — lądowały 
na twarzy niemca. Ciężkie, krót 
kie sierpy, szybkie jak błyskawi 
ca i cudownie wymierzone. Maks 
zatoczył się lekko, ale zwrócił 


się sprawnie i teraz jego prawajł 
wylądowała na szczęce rywala. |; 


Trudno było ocenić, czy wyłądo- 
wała twardo, choć nie robiłoby 
to różmicy, gdyż Joego trzebaby 
było rozsadzić dynamitem, by 
nim wstrząsnąć w pierwszej run 
dzie. A tak było to raczej ostrze- 
żenie. Lekki płomyk. 

Ale jeśli to był płomyk, fo 
buchnął z niego oszalały pożar. 
Jae nie przystanął nawet. Nikt 
nie powie, że ten murzyn jest 
czarodziejem szybkiego myśle- 
nia, ale jeśli chodzi o szybkość 
ruchu żaden grzechotnik mu nie 
dorówna. Doskoczył do Maksa, 
zamim niemiec miał czas wyko- 
nać zwrot i znowu posypał się 
grad druzgocących ciosów z le- 
wej i prawej. 

Skoczyłem na równe nogi i za 
cząłem ryczeć. W tych błyska- 
wicznych sekundach 
pobity. Ciężko pobity. Przysta- 
nął Ale widziałem, że szczerzy 
zęby, wymierzając cios z pra- 
wej, który wylądował na sola- 
plexus brązowego bondera... Sły 
szeli ten cios wszyscy. Cios był 
potężny, zadany całą siłą dzielne 
go pięściarza. Lecz Joe nawet 
nie przystanął. Jeżeli cios nim 
wstrząsnął — nie pokazał tego, 
dotarł Maksa i jak oszalały ty- 
urys rzucił go w sznury. Maks 
odrzucony walczył jeszcze, ale 
ciągle oszołomiony, groggy i... 
już widocznie zwyciężony! 

Nie przeczuwał co nastąpi. 
Joe na ułamek sekundy ochło- 
nął z dzikiego szału i nagle. z 
(piorunującego rozmachu, prawa 


po K-o wspaniały Bo-|, 


Maks był 


mistrza świata o sensacyjnym meczu 


to zrobił, nie wiem, gdyż chyba 
nie pozostał mu nawet strzępek 
świadomości. Zostało mu jednak 


dotkliwie wstrząśnięty, że dalej 
nic zrobić nie mógł. 
O zwycięstwie w ogóle ma- 


serce dzielnego pięściarza. Jed-|rzyć nie mógł, ale szkoda, że nie 


nak był to koniec. 
bonder doskoczył i uderzył szyb 
kim sierpem z lewej i prawej. 
Ciosy padały z szybkością strza 
łu karabinowego. Ciosy, które 
znokantowały Maksa na długo 
przed tym, zanim padł na deski 
i pozostał blady jak trup, pod- 
czasgdy sędzia liczył: ' jeden, 
dwa, trzy... siedem, osiem, dzie- 
więć. 

I to wszystko. Nie myślałem, 
że w 32 roku życia Maks da ra- 
de najtęższemu _ pięściarzowi 
świata, młodszemu o 8 lat. Je- 
stem pewien, że jutro wiełu mó- 
wić będzie, że Maks Schmeling 
nie walczył w ogóle, więc trzeba 
wam wiedzieć, że nie miał naj- 


uderzył o podłogę. Po raz drugi |mniejszej szansy. Został pobity 


w pierwszej rundzie! 


uczciwie i po mistrzowsku. Już 


Maks podniósł się znowu. Jak |w pierwszych sekundach był tak 


1913 -- 1938 
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Łódzkieśo Klubu Lawn-Tenisowego 


ZAŁOŻYCIELE ŁKLT. 

Siedzą pp. Karol Steinert, ś& p: Ro- 

kert Steinert, Jobb i dr. Brunon 
sty Biederman jigger} 


Początki łódzkiego sportu lawn- 
tenisowego sięgają roku 1902. 
Otwarte wrota na Zachód wiodące, 
były tą furtka, przez którą arysto- 
kratyczny ten sport przeniknął do 
Łodzi. Tenis, podówczas jeszcze nie 
sport, ale niewinna gra towarzyska 
przeszczepiony został na grunt 
łódzki przez samych łodzian, któ- 
rzy zapoznali się z rakietą i piłka- 
mi w „kurortach? niemieckich i 
szwajcarskich, lub też w wię- 
kszych miastach zagranicy, gdzie 
były wyższe uczelnie. „Tout Lodz” 
po powrocie z zagranicy, oraz stu- 
denci łodzianie, przybywający na 
wakacje do miasta rodzinnego pier- 
wsi kładli podwaliny pod rozwój 
iódzkiego, a ściśle z nim związane- 
go polskicgo „białego sportu”. 

Tenis natrafił w Łodzi na glebę 
bardzo podatną. Bogate miastą 
przemysłowe zainteresowało się ra- 
kietą, któga zagranicą była condi- 
tio sine qua gentlemana. Przemy - 
słowcy budują korty w ogródkach 
swych pałacyków lub podwórzach 
fabrycznych. 

Do roku 1909 tenis fódzki byf 
i „dziki? — niezorganizowany. Z ini- 


Z, ZZ WO ZY ZZA 


cjatywy pp. dyr. Brunona Bieder- 
mana, ś. p. Roberta Stelnerta, ś. p. 
Karola Wiihelma Scheiblera, B. 
Kuntzego, Pawła Biedermana, A. 
Nenmana i é p. dr. Scholtza po 
wstaje sekcja sportowa przy najbo. 
gatszym „klubie z roku 1886” (daw 
niej Klub Cyklistów). która w pry- 
watnym parku p, Anstadta w He- 
lenowie zorganizowała w rowu 1909 
pierwszy w Łodzi turniej tenisowy. 
Turniej tea cieszył się wówczas ol- 
brzymim zainteresowaniem. 


W roku 1913, dzięki inicjatywie 
kilku entuzjastów rakiety, powsta- 
je Łódzki Klub Lawn-Tenisowy. 
który przystąpił przede wszystkim 
do budowy czterech kortów w He- 
lenowie i sprowadził trenera. ŁKLT 
urządzał też kilka razy do roku tur 
nieje, na które zjeżdżali się teni- 
siści zamiejscowi i nawet zagra- 
niczni. Turnieje ŁKLT były odtąd 
największym wydarzeniem teniso- 
wym b. Kongresówki. ŁKLT nie o- 
graniczał się jednak do tenisu. Zi- 
mą członkowie ŁKLT uprawiali z 
powodzeniem w Helenowie hokej 
na lodzie, znany wówczas jako 
„bandy”, oraz szermierke. 


Od pierwszej niemal chwili ist- 

nienia klubu, na czoło tenisistów i 
szermierzy wysunął sie późniejszy 
as polskiego tenisa Karol Steinert, 
który zagranicą zapoznał się arka- 
nami odbicia piłki i władania szpa- 
dą. Do roku 1912 nie miał Steinert 
w całej b. Kongresówce poważniej 
szej konkurencji, później wybili się 
Erich Scheibler i B. Kunze. Wśród 
pań hezkonkurencyjną przez długie 
lata była Elza Gelichówna. _ 
“T Wojna przerwała normalną pracę 
klubu, ale okres powojenny przyno- 
si prawdziwy renesans kluhu. Pra- 
ca w ŁKLT weszła w okres pełne- 
go rozwoju, była żywa i owocna. 
Karol Steinert jest bardzo popular- 
ny na kortach zagranicznych, gra 
z olbrzymim powodzeniem w naj- 
większych turniejach w Niemczech, 
Danii, Szwecji, gra w parze.z kró: 
lem Szwecji Gustawem V (Mr. G.), 
przywozi zbiory wspaniałych na- 
gród, które do dziś dnia zdobią 
jego piękny home. Naturalnie, w 
Łodzi jest on bezkonkurencyjny. 
Wśród pań wybija się wtedy Ja- 
dwiga Richter-Scheiblerowa. 


Jeszcze raz mógł 


| TFT ZOÓRZO OCZ ZA ARKA ZA a DĄ 


pokazać, co naprawdę 
umie. 

Joe miał swój rewanż. Dwa la 
ła temu ten sam Maks Schme- 
ling pokonał go nokautem we 
wspaniałej wałce w 12 rundzie. 

Wynik dzisiejszy ma dla mnie 
duże znaczenie. Decyzją komi- 
sji atletycznej stanu nowojorskie 
go spotkam się ze zwycięzcą tej 
walki e mistrzostwo świata — 
we wrześniu. Raz już walczyłem 
z Joe — przegrałem k-o., Ale 
we wrześniu zwyciężę! Więc 
bądźcie zdrowi do września. 
(—) Maks Baer. 


Uderzył mnie w nerki! 
skarży się Schmeling 


Po przegranym meczu | 
Maks Schmeling oświadczył | 


| 


| 
| 
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Drugi okres wspanialego rozkwi- 
tu ŁKLT nastąpił z chwilą powro- 
tu do Łodzi sióstr Wiery i Kseni 
Richter, które zawierucha wojenna 
zagnała do Rosji. Tam grały one b. 
dużo i w pełni swej formy wróciły 
do kraju. Od tej chwili nazwisko 
Wiery Richter przez sześć lat nie 
schodzi z tabeli mistrzyń Polski, 

W roku 1924 przybywają z Ro- 
sji bracia Stolarow. Odtąd datuje 
się przez szereg łat nieprzerwanie 
hegemonia Łodzi w polskim tenisie, 
Największy okres  „prosperity” 
ŁRLT — to lata od 1925 do 1529 
włącznie. Był to okres zwycięskie- 
go pochodu Wiery Richter, Karola 
Steinerta. Jerzega i Maksa Stoła- 
rów. ŁKLT był siedmiokrotnym 
mistrzem Polski w konkurencji ze- 
społowej! 

Osatnie lata klubu helenowskiego 
mamy jeszcze żywo w pamięci. 
ŁKLT przeżył tragedię. Starzy o0- 
deszli, młodych nie wychowana i 
nie przygotowano. £ŁKLT żyje 
wspomnieniami swej przeszłości, 
ale upór jaki cechuje łodzian w ich 
pracy nad sobą, duży zmysł organi- 
zacyjny, pozwalaią przypuszczać, | 
że w niedługim znów czasie ŁKLT | 
sianie znów mocno na nogach, co 
mu dziś, z okazji jubilenszu ser- 
decznie życzymy. 

MAKS LIPSZYC. 


o IEC. E WiP. L. JR ik w E D- 
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NAJLEPSZE RAK!ETY ŁODZI 


Wiera Richter i Karol Steinert. 
(Zdjęcie z przed 20-tu laty). 


E Lódz dnia 24 czerwca 1908r. 


PIĘŚĆ LOUISA 
tod ktera padł w czwartek Schme' 
ling. 


dziennikarzom, że nie ma za- 
miaru porzucać boksu į li- 
czy na to, że będzie mógł ro- 
zegrać trzeci mecz ze swym 
czarnym przeciwnikiem — 
Louisem. 

Klęskę swą tłumaczę nic- 

dozwolonym ciosem w nerki. 


Byłem pewny 
zwycięstwa 


— mówi Louis 


Louis oświadczył przedsta 
wicielom prasy, że był j- 
ny zwycięstwa i to w pierw- 
szych rundach. nie spodzie- 
wał się jednak tak piorunują- 
cego sukcesu. 

Louis twierdzi, że wygrał 
zupełnie prawidłowo, co jest 
zresztą zgodne z 
sędziów. 


Przygnębiające wraże- 
nie w Niemczech 


W Berlinie i w całych Niemczech 
z olbrzymim zainteresowaniem otze- 
kiwano przebiegu meczu Schmeling — 
Louis, Bardzo wiele osób w Niemezeeh 
nie spało tej nocy i oczekiwało przy 
głośnikach. Restauracjom przedłużona 
godziny otwarcia, a w saląch restaura 
cyjnych zainstalowano aparaty dia 
transmitowania przebiegu walki. Pz- 
nowało w Niemczech ogólne przekona 
nie, że w spotkaniu Schmeling — Loris 
chodzi o honor Niemiec. Wszyscy też 
w Niemczech zdawali sobie sprawę, 
że sukces propagandowy wygranego 
spotkania byłby wprost nieobliczalny. 

Mówiono nawet w Rerlinic, że kam- 
clerz Hitler, o którym wiadomo, że 
cierpi od lał na bezsenność, również 
będzie siedział przy głośnikn. O godz. 
3-ej w nocy radio niemieckie rozpoczę 
ło transmisję meczu. Natychmiast pe 
ogłoszeniu klęski Schmelinga mikrofo 
ny wyłączono, 

Speaker niemiecki, który nadawał 
transmisję z meczu na wszysikie sta- 
cje niemieckie, załamał się zupełnie i 
zmienionym głosem, z trudem chwy- 
tając oddech, podawał dramatyczny 
przebieg walki. Gdy speaker po- 
wiedział, że Schmeling po raz pierw- 
szy znalazł się na deskach, z trudem 
można go było zrozumieć. Wielu słu- 
chaczy myślało, że to nie Schmeling, 
lecz Louis leży na deskąch. Gdy się 
wyjaśniło, że to jednak Schmefimg, 
nie chciano wierzyć i wołano: „To mie 
możliwe!” 

Gdy ogłoszono nokaut, niemiec zdła 
wionym głosem powiedział do mikro- 
fonu; „Już wszystko stracone! po 
czym dodał, że gdyby Maks Schme- 
ling dopuszczony był do mecu £ 
Braddokiem, napewno zdobył by wi- 
strzostwo świata. 

Klęska Schmelinga wywołała w ex: 
łych Niemczech przygnębiające wra- 


Szał radości 
ogarnął murzynów 


PAT, donosi z Nowego Jorku: 

Po zwycięstwie Louisa w meczn að 
kserskim © mistrzostwo świata, w 
dzielnicach murzyńskich miast amery 
kańskich zapanowała niebywała ra- 
dość. Na ulicach tłumy negrów szała- 
ły. Okrzykom nie było końca. Roznpo- 
ctzęto dzikie święto zwycięstwa. Koro- 
wody tańczących negrów zatamowały 
wszęlki ruch na ulicach. 

W Cleveland święto zwycięstwa za“ 
mienio się w ogólną bijatykę, w któ- 
rej kilkaset osób odniosło rany. Silne 
oddziały policji rozpędziły oszalałych 
murzynów bombami łzawiącymi. 

W Chicago poprzewracano słupy, 
podtrzymujące sieć tramwajową, wy- 
bijane z radości szyby w wagonach, 
oknach domów itd. 


NAJLEPSZE 


Najdoskonalszy tezul- 
tat 4o-letniej fabrykacji 
Parkera — Parker 
Vacumatic — pióro, 
wzbudzające ogólny 
zachwyt. 

EENES fraz posh c rż 
się od zwykłego pióra 
wiecznego tym, że nie 
posiada  staromodnego 
mechanizmu. Mecha- 
nizm jest hermetycznie 
zamknięty w górnej 
części obsadki, nie doty- 
kając i nie niszcząc atra- 
mentu. Dlatego gwaran- 
tujemy za doskonałość 
mechanizmu. 

Siedem twatdości sta- 
lówki złotej, obustronnie 
piszącej, pozwala na 
wybór odpowiedniej do 


Dla Waszej Kieszeni «are * 
Pióro milionera, 
dostępne i dla Was 


PIÓRO NA ŚWIECIE 


U 


każdego charakteru 
pisma. Obsadka zawiera 
OR ilość atra- 
mentu o napisania 
książki, Zawsze 
widoczny zapas atramen- 
tu daje pewność, że nie 
zabcekoio go wiród 
pisania. 
Zupełnie odmienne od 
rz porer innych Los 
opatentowan 
konstrukcji pióro jest w 
ciagu 8 do ro sekund 
owicie napełnione. 
Zupełnie nowe dziękź 
swojej  mieniącej się 
prążkowanej perłowej 
oprawie. Żądajcie pióra 
4 Pacet Vacumatic dk 
ażdym lepszym sklepie 
piór wiecznych. 


MAXIMA Z 03, MAJOR 


Tar Ker 
Vacumatic 


GWARANTOWANY DOSKONAŁY MECHANIZM 


pobil; Didienam 
Zawiera o 102% 
więcej atramentu 


NIZ SŁYNNY 
MODEL DUOFOLD 


Zł. 67.50, SLENDER Zł. 57.30, STANDARD Zł. 47% 


4. 1. OSTROWSKI 5-CY, ŁODZ, PIOTRKOWSKA 58; WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 428 
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zamiejscowych internat, 


wodna 40, 


Do akt. Nr. Km. 1267 | X | 38 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 


dzi rewiru 10-go, Leonard Naborowski 


zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P.C., ogłasza 
że w dn. 28 czerwca 1958 roku o g. 
11.30 w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 6 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
'kredensu, szafy, żyrandolu 2 nocnych 
szafek, 11 tuzinów Koszul 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 768.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym. 
Łódź, dnia 10.6, 1938 r. © 
Komornik (—) L. Naborowski 


NA WISNIOWEJ GORLE 


otrzymać można 


„GLOS PORANNY” 


po cenie nominalnej 


u kolporterm p. Jamnika 
willa KAWULI 


Stowarzyszenie Slużba ję w Łodzi prowadzi następujące 
szkoły: 


1. Liceum Gospodarcze 


przygotowujące do zawodu i do studiów na wyższych uczelniach 


2. Dwuletnią Szkołę Gospodarczą (nilsią) 
3. Roczną Szkołę Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 


Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych. Mieszczą 
się we wlasnym gmachu, urządzonym nowocześnie. 
Zapisy przyjmuje kancelaria 


Dla 


tel. 177-73. 


Dr. med. 


t ZGRUBIENIA SKÓR 
SOL KLAWIOL gASSREGA ZEL 


DOLEGLIWOŚCIOM NOG 


— 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPECJ,. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od $—11 i od 
6—8. — Tel. 132-28. 


== = m -M mA 


Dr. med. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


ordynuje latem 


m Wiśniowej - Górze 


Willa Zylbersztajna 


DORTÓR ` 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 


, Południowa 26, fel. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8pp. 
w niedzłele i święta od 9—12 w 


i DR. ( 
SPECJ. CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Piotrkowska 161, fel. 245-21 


Przyjm. od 8 do 9 r. 12—83 pp. 
i 7—9 wiecz, w niedziele i święta 
9—11 rano. 


Lekarz - Dentysta 


M Sadokierska 


Zawadzka 36 + 
AI. 1. Maja 15 Telef, 271-82. 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 


~ea 


DOKTÓR 


L. NITECKI) HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłelowye 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


preyj 3 . od 8—9,30 rano i od 5.30—9 w 


W niedz. i święta od 9 —12 w poł. 
DR. JERZY 


TENENBAUM 


ordynuje 


na Wiśniowej-Górze 


w willi „BASEN“ 
tel. Nr. 30 


3 tygodnie we F 


zł 395— 


6/VII — 26/VII 


Szampańska komedia p. t. 


7 SEAR 'z Dziś i dni nastepnych! 
„KINO TEATR: [ES 
110) s kiedy jestes zakochana 
METRO Ñ. 
" PRZEJAZD: 2 | 8 W rol. główn. piękna para kochanków 


Prenumerafa 


M groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, za granicą — zł. 3.— 
o nn 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipińskk 


GRACE MOORE i CARY GRANT 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S- 


h Specjalista chorób wanerycznych 


skórnych i seksualnych 


Traugika 9, iors 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 


w niedz. i święta od 9—12.50 pp. 


“s m m aa 


Dr. med. 


Michat UrUaGh 


CIECHOCINEK 


„Mentona*, nl. Zdrojowa. 


—— 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


24. VI— „GŁOS PORANNY“ — 1938 


Nr. rr: 


Tylko kiłka dni zabawi tu przeja: 
j dem przybyły ze Wschodu Wielki 
Mistrz Loży Wtajemniczonych Jo 
gów i Fakirów, światowej sławy 
bezkonkurencyjny JASNOWIDZ 
(bez pomocy medium) MAGNETY- 
ZER FARA ABI Maharig Allamista - 
keo LUNGRI. 

FENOMEN, który ci odgadnie imię, 
nazwisko, datę urodzenia, twój nu: 
mer losu, przeszłość, przyszłość, da- 
R je wskazówki we wszystkich nawet 
| najbardziej zawiłych sprawach oraz 
określa chorobę itp. Daje możność 
zdobycia miłości pożądanej osoby 
Odnajduje rzeczy zaginione. M. A. 
Lungri doświadczenia swojo prze 
prowadza nie dla korzyści material 
nej a dla zdobyczy naukowych, to 
też za pracę swoją pobiera b. przy- 
stępne honorarium od 1 zł, Przyj 
| muje od 9 — 13 i od 15 — 21. Ze 
względu na ogromne zainteresowa- 


nie. P, T. Publiczności trafnymi seansami Fakira Lumgriego wprasza się P, T, 
Publiczność o możliwe przybywanie w godzinach przedpołudniowych. ŁÓDŹ 


ul. Narutowicza 38 Hotel POLONIA-PALACE. Poczekalnia 101, 
I piętro. 2-tygodniowy kurs wiedzy tajemnej 150 zł. 


gab. 109. 
Po ukończeniu świa- 


dectwo daje możność prowadzenia własnego gabinetu. 


Ogłoszenia drobne | 


KOLUMNA, Nanezycielka za- 
bierze 2 uczennice (niów). Wikt 
obfity, smaczny, opieka troskli- 


PENSJONAT „Zacisze Leśne" A.|wa. Telef. 18 336. 


Szykier - Żółtkierowej w  Zakrze- 
wie przyjmuje zamówienia, Kuch- 
nia wykwintna, na żądanie diete- 
tyczna, Telefon w Łodzi 275-24, 
telefon na miejscu Poddębice 30. 


CHEŁMY pod Zgierzem. Pensjo- 
nat „Zacisze” pod zarządem P, 
Lengowej i Jakuhowiczowej, w 


pięknym ogrodzie. Las sosnowy, 
Światło elektryczne, łazienka 


i wszystkie wygody. Kuchnia zdro 
wotna. Willa skanalizowzna, Ceny 
| przystępne. Informacje w Łodzi 


tel. 144-13, od godz, 2—3 po poł. 


ŚWIDER. Uzdrowisko d-ra Rotle- 
wiego dla młodzieży i dzieci. Te- 
lefon: Otwock 58-01. 9171 —S 


eoe oe "A aa 


WIŚNIOWA - GÓRA — tel. 9. 
Pensjonat Inżynierowej Mine. 
Idealne miejsce "ROWNO 


PENSJONAT we Włodzimie- 
rzowie przyjmuje młodzież do 
lat 18-tu. Opieka zapewniona, 
tel. 115-98. 

ph koi a> o PA 
GŁOWNO. Stary Warchałów. 
Pensjonat „Jedynaczka“ czynny. 
Zarząd Anny Bornsteinowej. — 
Tel. 150-37. 


dla urlopowiczów, 


Higiena MM kapno i sprzedaż. Ą 


to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
tere vanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


A Lokale 

= | AWIDRPTENEW"OR 
FABRYCZNY lokal parterowy 
o powierzchni 220 — 250 mtr. 
kwadr. poszukiwany na tkalnię 
mechaniczną. Oferty do admi- 


nistracji sub. „Poważna firma“ 
778—2 


ma | ma mę 


Lecznica 
dla Psów 


lekarza weterynarii A, M. Relcha 


Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


Strzyżenie psów. 


PE ZEEEZNECY ew 


Różne ij 


RUTYNOWANY buchalter - bi- 
lans'sta zakłada i prowadzi księ- 
gi według wymogów władz 
skarbowych. B. Pines, Piotrkow- 
ska 83, m. 10. 1760—5 


ZAGUBIONO dowód wakacyjny 
na wyjazd zagranieę dla Bodo- 
Brunnona Vetterleina. Zwrócić 
za wynagrodzeniem do Vetter- 
leina, Piotrkowska 15. 


MASZYNA do liczenia okazyj: 
nie do sprzedania, Tel. 20449 


„Głos Poranny” 


nabyć możne 


w Teofilowie, Inowłodzi 
i okolicznych letniskach 


ap LEWENBERGA 


rancji i Italii 


ostatnie dni zapisów ii 
wagoms-Lits |Co0ok, Piotrkowska 68 — tel 170-70 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 6 szpalt): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


p z Dziś i dni następnych ! 
*Harr 
LT 


spaniały podwójny program 


dziel 
B M u r reż. Abla Osnowa pt. 


© WIELKA MIŁOŚĆ BEETHOVENA 
> a W rol. gł. 
|g» Magiczny KIUCZ Borys kariott 


Ceny od 54 gr. 
Reklamy tekstem 


Ogło- 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


firm zagr. 100%. Za 


oszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. 
“ Eugeniusz Kronman. 


oszenia dwukolor. o 50 dro 


W drukarni własno; Piotrkowska 101. 


